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W a  d r o d z e  d o  r o z w ią z a n ia  p r o b le m ó w  k r e s o w y c h

K raków , 4 Jim*.

gen ow ych  projektów  sion istycztjych, ale  o s t a ­
now isku  posłów  m nie jszości k resow ych .

P osłow ie  ruscy i b iałoruscy, r e p re z e n tu ją c y  
dziś oba te  n a ro d y  w  Sejm ie, „protestu j ą “  naj-

K om isja  k o n s ty tu c y jn a  u k o ń c z ę  dziś n a r a d y  
n ad  p ro je k ta m i  trzech ustaw  język ow ych  d la  
k re só w  w schodn ich .  Za k i lk a  dni p r o je k ty  ty c h  
ustary w e jd ą  na plenum  Izby poselsk iej, a  n a ­
s tępn ie  Senatu , ta k ,  że za ła tw io n e  b ę d ą  jesz­
cze p rzed  fer jam i h-tnierni.

P rz y jęc ie  p ro je k tó w  przez  Sejm i S e n a t  nie 
u lega  żauncj w ątp liw ości. P ro je k ty  są  bowiem 
w y n ik ie m  komprom isu m iędzy prawicą a lew icą  
Sejm u, a  ściślej m ów iąc,  m ie d zy  leade rem  n a j ­
siln iejszej g ru p y  p raw icow e j  p. St. Grabskim, 
a  w odzem  najs i ln ie jszego  k lu b u  lew icow ego p. 
St. T buguttem .

J a k o  dzieło kom prom isu  p r o je k ty  n ie zada­
w alają ca łkow icie ani iednej ani drugiej strony  
Izby. Na p ra w ic y  S e jm u  podnoszą  się z a s t r z e ­
żen ia  p rzec iw  ty m  p u n k to m  p ro jek tów , n a  k t ó ­
ry c h  p ię tno  wve w y c isn ę ła  in d y w id u a ln o ść  pos. 
T h ugu tta , n a  lew icy  n a to m ia s t  podnoszą  sie 
g ło sy  przeciwr p u n k to m  n a c e c h o w a n y c h  indy- 
\t  idua lnośc ią  pos, G rabsk iego .

A u to row ie  projektów ',  podp isaw szy  p a k t  
p rz e d w s tę p n y ,  zas trzeg li  się j e d n a k o w m ,  że 
kluby ich będą obow iązane do g łosow an ia  za 
ustawam i, ty lk o  w tym  w ypadku, jeżeli żadne, 
choćby najdrobniejsze, zm iany w  projektach  
n .e  zostaną przez Sejm  dokonane.

N a posiedzeniu  „W yzw olen ia11 i Związku Lu- 
dowo N arod ow ego —■ pom im o o p o zre j i  w  o b y ­
dwu k lu b a ch  —  p rz y ję to  U n punkt, w idzen ia  i 
Oświadczono się za u s t a w a m i .  T a k ie  ss;une s ta ­
now isko  zajady inr.e grupy polskie, z w y ją t­
kiem socjalistów , k tó r z y  w ypow iedz ie l i  się za 
dwiem a ustav'am i. (,j. a d m in is t ra c y jn ą  i sądob  
,\vą ( żą d a ją c  i t u j i e v / n y c h  p o p raw ek )  a n a t o ­
miast nie zaak ceptow ali taktowy szkolnej.

N ato m ias t  kluby m niejszości narodow ych  
zapow iedziały  opozycję.
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W  syati»-,jj, j a k a  się obecnie  w y tw o rz y ła ,  
n a leż y  podkreś l ić  trzy m om enty bardzo  chara-  
k ( '  )w'styiczne i bardzo  don ios łe  d la  p rzysz łe j 
p o l i ty k i  p a ń s tw a  jHUkiogo.

N a u w agę  i =zcsere uznan ie  zas łu g u je  prze- 
t le w szy s tk iem  fak t ,  że m ia ro d a jn e  czynn ik i  poi 
akie pom yśla ły  o załatw ieniu  praw język o­
w ych  h a  k re sa c h  w schodm eli  i to  w  bardzo  
sze rok im  zakres ie ,  bo w  ad m in is t rac j i ,  sądo-

iiie.twi) i szkole.
U tar ło  się już w  E u ro p ie  n iesłuszne i krzvAV 

dząics mni m an ie ,  że Polska, u p ra w ia  wrobec 
m m eiszoso i n a ro d o w y c h  p olityk ę nacjonali­
styczn ą , -;e n ie m yśli i nie ch ce za łatw ić w e­
w nątrz sw ych  granic k w estji narouowoscio- 
w ej.

N a  tyj p rze s łan c e  o p ie ra ła  się d o tą d  ca la  
ka.npanja an typ olsk a  w  Lidze N arodów  i w śród  
dem okrac j i  zachodn ich .  T o  było  w ielką  nadzie­
ją  N iem ców  i b olszew ików , k tó r z y  już  u k ł a ­
d a l i  p lany , ja k  węj z y s k a ć  W ędy n aszego  na 
c-jomńizmu, a b y  n a  k re sa c h  rozp łom ienić  po ­
ża r  i r re d e n ly  i rozbić państw o polskie.

U kraińcy z obozu P ofru szew icza  cz ek a l i  ty l ­
ko ,  aż  przem inie term in 22  w rześnia, k tó ry  u- 
r t a w a  se jm ow a z r. 1922 za k reś l i ła  dla u r e g u ­
lowania. s p r a w  sa m o rz ą d o w y c h  w  w o jew ó d z­
t w a c h  w schodm eh ,  a b y  podn ieść  w  E u ro p ie  
krzyk , że P o lsk a  łamie sw e zo bow iązan ia  i 
w prow adz ić  sp raw ę  M ałopolski w sch o d n ie j  zno­
w u  na forum Ligi N arodów .
1 Z obow iązania  te  w y p ły w a ły  zas  niet.yiko 
z  u staw y sejm ow ej ale i z przyrzeczenia, udz ie ­
lonego  przez rząd  po lsk i w ie lk im  m o c a rs tw o m  
p r z y  uznan iu  g ra n ic  w schodnich .

Dziś w szy s tk ie  to p lany zosta ły  pokrzyżo- en e r g ic z n e j-p r z e c iw  ustaw om , będących  k i ­
w ane, a n iebezpieczeństw o oc wrócone. P o W *  c *»*a m  na rzecz ,ch  narodow  1 kira::0 '/Jiacz-

% nbszy&fa azdrajowlsk
Brólow a p o lsk ich  wód

Z sezonu. —  K oszta pobytu. —  Ju bileu szow e  
>rzedsta.wienie Ż elazow sk iego. —  M. Frenkiel 

i Ż elazow ski w „Rozbitkach").
K rynica, 2 iipca. 

P a n u ją c e  w  ca łc m  p a ń s tw ie  przesilenie  go- 
podareze  odliiło się ta l  że w' tym  ro k u  n a  Kry- 
ńcy . 71 p raw dzie  s t a t y s t y k a  kom is ji  zdro jow ej 
lie n o tu je  u b y tk u  w- Liczbie gośc ie  w  po rów na-  
iiu z rok iem  pop rze d n im ,  Ioez f a k te m  jes t ,  żc 
mącznie m nie j  o d c z u w a  sie w ty m  ro k u  ru ch u  
;ozonowego. Pi, co d la  celów' k u r a c y jn y c h  tu- 
,aj p rzy jecha li ,  o g ra n ic z a ją  czas  SAvojego tu ta j  
p b j j t u  i k 7-4 z_ ayy d a tk a m i .  C e n y  są  b o ­
wiem w ogóle w ysok ie ,  w yższe  niż n. p. ay  Z a ­
kopanem . P e n s jo n a ty  liczą  za ca łodz ienna  u- 
' izy m an io  od 7 z lc tych  od o soby  i z«, pok ó j  od 
3 jal. dziennie ,  do czego  d o łą c z a  się jeszcze 
5 proc.  p o d a tk u  gm innego , o p la ta  za o św ie t le ­
nie, ob s łu g a  itp. K ąpiel m in e ra ln a  k o sz tu je  5 
ił., bo row inow a 7 zl 20 g ł.  taże li  s ię  do  ty c h  
wydatkowe, rloliozy ta k sę  kąp ie low ą ,  pom oc lo- 
i ta rską .a p te k ę  itp.,  to  20 zlot cm i k u rac ju sz  
izieimy-ch wwwiatków nie opędzi.

N a s tę p s tw e m  te g o  jes t ,  że w szy scy  o g r a n i ­
cz vją się w w ydaul.ach .  O db ija  się to  przede- 
w szys tk iem  na te a t r z e  lube lsk im , k tó r y  z w ła ­
sną o rk ie s t rą ,  persone lom  o p e re tk o w y m  i d r a ­
m a ty cz n y m  (gazem około  90 osób) z jecha ł  do 
K ry n ic y . P om im o , że p rze d s taw ie n ia  d r a m a tu

dala dow ód, że g d y  ty lko z a l a n i a  się  z naj- n(!™ ™ o ż , ? iem  ich stanu  posiadaniu, 
groźniejszą dla siebie sprawą skarbową, pom y- . 10 Cl r SŁr.owuijry obi,z sk i.y m e  na­
słała o  rozw iązaniu k w estji narodow ościow ej, cjonalistyyeziiy u zysk ali m andaty podkresla- 
że potrauła .d e b v ć  się w stosunku  do ludności m em  -‘eg a ty w n eg o  stosunku w obec państw a  
obcoi>lemiennej na w ielk ie k oncesje i szeroki P ° ^  o i u irzyinywaK  się  na pewiterzcbUl wy-, 
liberalizm . P o lsk a  chce i umie rozw iązać kw e- zysku jąc brak m yśli przewodniej p o lityk i poi- 
stję  narodow ościow ą. sk iej w  stosun k u  do kresów .

Drugim  m om en tem  bardzo  don ios łym  je s t  o 
koliczność,  że now e u s ta w y  p o w s ta ły  ja k e  
dzieło porozum ienia obydw u w ielkicli od1am ów , ° , )r\ "  0 ^ P-Tnstwa polsKiego, odv róci się  od 
polskiej m yśli p o litycznej. d otychczasow ych  pr =.Wr ic ó w  i oN łarzy  sw em

W  te u  sposób  z a g ra n ic a  i m nie jszości na ro -  zaV . P143ni . " ^ r ^ t o ó c i ,  k tó re  s to ją  n a  g runc ie

Dzj,ś boją się  upoi ̂ ądkowania stosunków*,
p o w s ta ły  ja k o  s Tr że ludność  obcoi-lemienna, wodząc

dow c o t r z y m u ją  gw arancję, że u staw y nie są  
dziełem  przypadkow ej w ięk szości, że m o g ą  
więc b yć  j u d o  —  p rz y  zm ianie  kon.st daieji —  
zn iesione ca łkow ic ie  lub częściowo.

D la nas zaś sam ych  je s t  to  dzie ło  k o m p ro ­
misu w ielkim  a radosnym  przejawem . O kazu

polskiego tajali/.nvj państw ow ego.
„ l in  gorze j tom  lep ie j"  —  o to  hasło  pp. W a- 

sirczu k ów  i 'Earaszkiewiczów i oto źródło ich
opozycji.

N aró d  polski, p o lsk a  m yś l  p a ń s tw o w a  nie da  
sic je d n ak o  woż zepchnąć,, na m anow ce D zieło

ciężenie n a s t ro jó w  re w o lu c y jn y c h  R z ą d  ba- 
w ars  ki ż ą d a  d la  siebie su w erenności w z?kr& 
sie  w ym iaru spraw iedliw ości i dom aga się  zm ia­
ny k on sty tu cr w ejm arskiej, oraz u z n a n ia  po ­

s tu l a tó w  w ym ien io n y ch  w  mornorjale b a w a r ­
skim. Ba w a r  ja  m us i  u z y s k a ć  n a ty ch m ias t  zu­
pełną n iezależność w  k o lejn ictw ie i zarządzie  
pocztow ym  a co zatem  iuzie i skarbowości.

je  się, że p rzy  dobrej w oii niem a zagad.iien ia reform y p .zeprow adzim y ponad giow am i pp 
państwrow7ego , k tó rego liy  n a ró d  jiolski nie m ógł W asinczukćw , w ie rząc  g łęboko ,  że dzień ju- 
rozw iazac i  rodnie, w spół nem i silam i. P o d p isy  trzejszy na ziem iach kresow ych  n ie będzie już 
S. G rabskiego i St. T h ugu tta  pod jednym  a- 'eh dniem.
krem . to  jak gd yb y  sym bol narodow ej zgod y  w  W  s ło ń c u ‘w oln ości zrodzi sie w zajem ne za- 
tmię dobra państwa, sym bol umiaru i dojrzało- ufanie, zrodzi się przyw iązanie ludów  kreso- 
ści politycznej sp ołeczeńtsw a. w ych  do P olsk i, k t ó r a  o k aza ła ,  że p ragn ie  im

T rzecim  m o m e n te m , n ie s te ty  bardzo  u jem - d a ć  pełnię n a io d o w e g o  rozw oąi.
m m ,  to  s tan o w isk o  klubów  m niejszości naro- \ \  s łońcu zn ik n ą  b ak cy le  chorobow e i imaz- 
dow yeli. m aty zatruw ające atm osferę. W ielk ie ,  dobro-

N ij m ów im y w7 tej chw ili o p laton icznych  
zastrzeżeniach  N itm cówą lub hum orystyce żar-

czynne. jest  d z ia ła n ia  św ia t ła  i ciepła.. . 
— -------------uo-

t e la s a l i  o postucolenie 1), i l u .  m m ,  i ! io n ^ a  

K u ch a rsk ie go  p rzed  M u n o i  H a n u  •
W a rsz a w a ,  4 lipcn. W c zo ra j  odby ło  się 

p rzedostatnie posiedzenie sejm ow ei kom isji ży ­
rardow skiej, na k tó re j  o d c z y ta n o  op in ję  PKU. 
o t ra n sa k c j i ,  ja k ie j  d o k o n a ł  p. K n eh a rsk i ,  ja k o  
min. p rzem ysłu  i hand lu .  Fos. M oraczewski 
p rzed łoży ł l<omisji obszerny referat, k tó r y  się- 
koiiczy w nioskiem  o postawuenie p. Kuchar­

sk iego , jako Ł ylego m inistra przem ysłu  i han­
dlu przed t r y b u n a łe m  stanu  za to, że w e z;esic 
sweg-o' u rz ę jo w a i i i a  w  zak.-wsie sw ej dzia łab io -  
sci w yrządził skarbow i państw a szkod ę w  
kw otach: 2 ,137 .684  fr. szw ą ,c . i 429.674 fr.
szw ajc. N a s tę p n e  Ojtatnie posiedzenie kom isji 
żyrardow skiej odbędzie się  w e środę 9 lipca.

3

Uonfgrencia 0 Londynie -Mno dzlen 16 s. m.
N iektóre państw a Sąflą u c i3 stn iczł r w  tych e z s  ciach  Fonferencji, W ćre dotyczą

i c h  i n t e r e s ó w

L ondyn, 4 l ipca  (PA T ) Biuro R e u te ra  do- 
w indu je  się , że jakkohvi.ek  przygiutowania do 
k on fe renc j i  lon d y ń sk ie j  są  k o n ty n u o w a n e ,  to 
je d n a k  m e joŁ.t je szcze w yjaśn iony’ sze reg  k w e ­
st yj. T e rm in  ko n fe ren c j i  u s ta lono  już def in i­
tyw n ie  na dzień 16 lipca. W y m ien io n o  to  w y ­
raźn ie  w  zaproszen i ich, k tó re  zos ta ły  już ro ze ­
s łane  do Ja p o n j i ,  F ra n c j i ,  Belgji ,  W łoch . P a ń ­
s tw a  tc  zaproszen ia  już  przyjęły, Z aproszen ie  
w innej formie zos ta ło  już ta k ż e  p rzyjęte przez 
A m erykę. Istnieje plan, by w szystk im  pań­
stw om , zainteresow anym  w  k w estji r tp a r a c y j-1

C EC 5EB BBB

nej,  d a ć  sposobność ą iczostn icz^nń i w o d n o ś ­
n y  cli ob radą i  h, datjy uczas je slnak  kAve«tja za­
p roszeń  w ty m  k ie ru n k u  nie zos ta ła  je szcze 
d ef .n ityw n ie  rozwiąz.".na. D a le j  o m a w ia n a  je s t  
je szcze  kwe.-tja udzia łu  do in in jów . Eądzą,  żc 
k ilka  p ań s tw  eunopejskicli będzie  na k o n fe re n ­
cji rep re z e n to w a n y c h  p rzr*  ich zastę iwóry lon-
dy iisk ich  Go do 77 łoflli, je s t  pew ne ,  że Mussoli- 
ni nic w eźm ie osobiście u d z ia łu  w  kon fe renc j i  
i że P  lochy h ędą  juji urd-opodobnic rep rez en to ­
w an e  przez m im ^trr  ; s k a rb u  S te fan iego .

)«)•

S g p a r i l n i t ^ E i i i s  l a i s i i r i i
Berlin, 4 lipca (A.7V). P r e z y d e n t  m in is trów  j ności. I le ld  roz]>oeząl od  ic-go, że rew o lu c ja  

b a w a rsk ic h  Iielcl w ygłos ił  w  Sejm ie  m ow ę p r o - 11918 r o k u  b y ła  na jw iększem  niebezpicczcii-  
g ra m o w ą .  Mowa ta do k ła d n ie  odzw ierc ied la  : s lw e m  d la  j i r a w a  sa m ostanow ien ia  lu d ó w  o st> 
od środkow e dążności Bawarji, k t ó r a  d o m a g a jb i e .  To  w ła m ie  by ło  pow odem  s z e re g u  zam a- 
sib n ie ty lk o  au lnon i j i ,  lecz zupem ej sam e d z ie l-1 cli'iw. .Obecnie zadan iem  rz ą d u  je s t  "przeze ■

(Minister M iklaszewski pozostaje. —  S kreślen ie  
uposażenia w icem inistra o św ia ty . —  Niem cy  
w P o lsc e  m ają 1661 s ik ó 1, P o lacy  w  N .em czech  

4. —  D alsze rozprawy budżetowe),
N a wczorajr .zem posiedzen iu  Se jm u  o d b y w a ­

ła  się d a lsza  d y sk u s ja  nad  b u d że te m  m inister­
stw a  ośw iaty .

Pos. P ryfucki zgłosił  d w a  w nioski.  j (,d en  o 
^ k re ś le n ie  w y d a tk ó w  m iniste rs tw  a, dn tg i  b y  
pozyc je  na  sz iudn ic tw o  rozdzielić  n a  2 części 
i to  w. ten  sposób, a ż e b y  n a  szko ln ic tw o  źy-  
d-owskie w y p a d ło  3ń miljonóry z ło tych .

Pos- K ornecki (ZLN) m vaża , iż sz k o ła  p o isk a  
musi m ieć n a  celu  w y c h o w a n ie  n o w y c h  p o k o ­
leń  ta k ,  ab y  m o g ły  Kmin lm ow ać  sz cz y tn e  pra-  
efe jióprzednich. Celowi te m u  odirowiada. s y ­

s t e m  w y c h o w a n ia  n a ro d o w e g o ,  o p a r te g o  n a  
' p o d s ta w a c h  cbrzościjan&kich z uw zględnieni-im  
now ych  w y m a g a ń  pedag o g ic zn y c h .  7V Polscg:

1 szk ó l śreum ch jest za dużo. J es t to sk u tek  źle  
' rozw in iętego  szkoln ictw a zawouowesro, k tó re  
n a leż y  jioJnic.-t . Szkoln ic tw o  w yższe,  ilościowo 
d o s ta le e z n e ,  jakościow o ma duże braki. S tano-  

j v i s k o  m nie jszości n a ro d o w y c h  je s t  n ies łuszne,  
g d y ż  za g a d n ie n ia  o św ia to w e  są p la t lo ra ią ,  n a  
k tó r e j  m o g ą  się r/ejść w szy s tk ie  u g ru p o w a n ia .  
P olsk a  uw zględn ia  prawa innych narodow ości, 

Ijak w  żadne u innerr p aństw ie. 77 iem y, żo ży ­
dzi n ie  są  upośledzen i w szko ln ic tw ie ,  albo- 
wi m l icząc  11 proc. ludnośc i  tcalogo p ań s tw a ,  

' rn a ją  a n a lf a b e tó w  za ledw o 15 proc., w  szko łach  
śreiln ieh  s ta n o w ią  29 proc.,  a  a\ w y ższych  25 
proc. U derza  w  oczy  l a k i ,  żc p o l i ty k a  ż y d o w ­
sk a  je s t  n a d a l  nas t i  o joua  n a  in te re sy  wszucjt*' 
ŚAYiatjwej o rgan izac j i  żydow sk ie j  r  nie w ch o ­
dzi n a  g r u n t  weAAUiętrzny. n a  grunt, te j  lu<ino- 
ści żydoAvskiej, k tó r a  ay .. 'olscc pozos ta je .  —  
(.•stal-nio m o w y  posłów  ży d o w sk ich  nie za-po 
AYiadaja żadnej znuaiiY w dotychcea.soAA'ej ich 
ta k ty c e .  R-ÓAvnteż po trze b y  wyznrmioAAe narodu 
rusk iego są uw zględn ione aa- buużecie w  sposób  
życzliw y . MoAvea zw rac a  uAcagc, że odrodzenie  
narodoAYOŚci r u /k ię j  aa' M;.lopolscgK dokonało  
sie av d ru g ie j  jioloAAie 19 Avicku ju z y  w y d a in e j  
pom ocy narodu p olsk iego, j ę cz ąc eg o  wóaw/zos 

Iw niewoli, i żc obecny  ję z y k  l i te rack i  ruski 
tworzył się wiza. Arspóludzialo P o lak ó w , łda -
-ujących-jgzkoliiic.iAA-ein av Galicji. N tas teD ’ do 

i w sp ó łż y c ia  obu nar(.do\v w m ie sza ły  sie s iły  po ­
s t ro n n e ,  JSiemey i ii 0- ja - k tó re  zasialĄ z i i  i .o 

I n ienaw iśc i.  C o  do s to su n k u  ministoistAAa do 
kośc io ła  k a to l ick iego ,  t-o A A r e d lu g  k o n s ty tu c j i  

'k o śc ip ł  k a to l ic k i  rządzi się swojem : praAcami.
I ’os. T oczek  dom aga się m iejsca av szkoi.tcii 

, średnich dla dzieci AvlosciańsKieli na rów ni z 
; isłnami dziećm i. Eos. Rym ar oblicza, żc uposa- 
!żonie duchow ieńsiw a jest za niskie. Jm aw ia- 

jąo szkoln ictw o. f-tAtśerdza, że N iem cy w  P o l­
sce m ają 1661 szkól, a P olacy w  N iem czech  
J\'lko 4.

Przystąpiono do dyskusji nad^ budżetem  mi­
n isterstw a roim etw a. P o  krótkiej ]>rzemow:u 
pcs. P on ia tow sk iego  m arszałek za4-z-Sfdz.il g lo so ­
wanie nad b u d /e ti m iS a is tc R lw a  ośayuUą'. Po 
ucliAvaleniu Acniosku pos. N ow ick iego  o sk reśle­
ni uposażenia w icem inistra  budżet m inislor- 
stAva oświaty przyjęto.

N aktępn i ' '  z a ła tw io n o  b u d ż e ty  generalnej d y ­
rekcji poczt, telegrafów  i telefonÓAY, tudzież g e ­
nerale j dyrekcji słu żb y zdrow ia.

Po refeiack  pos. R om ockiego k ie ro w n ik

m inisterstw a robót publicznych, R ybczyński,
AAwiaśnia, żc b u d że t  m in is te rs tw a  wr okresie  sa ­
mic ji s k a rb u  ni ■ m oże  odzw ierc ied lać  rzeczywi 
stAch p o trze b  panstAA-a. Co do  dzia łu  in w e s ty ­
cji postanoAA-iono zasadn iczo  nie rozooczynać  
żadnych  robót no\>ycn, a je d y n ie  k o n ty n u o ­
w a ć  ro b o ty  już  rozpoczęte .  Co sic ty c z y  odbu-; 
doAvv, to  j i roc rn t  o d b u d o w an y c h  budvnkóAv 
Avynosi 01 K w est ja odbudoAvy od 1 lijsca 
o d b y w a ć  się będzie  n a  zasadz ie  now w .h  prz-e- 
jłisÓA"/, k tó ro  zo s tan ą  o p a r t e  n a  sys tem ie  po­
szczegó lnych  rj »z] oirządzcń w y konaanezych,
k tó re  u k a ż ą  się aa tych  dn iach .  N a  l ip iec a\t 
budżecit  Yniesicczpym d la  t 'auku  gospodarstAYa 
k ra jo w e g o  n a  ten  cel AAStawdono 2 milj. zł. —  
Im ien iem  rządu  m ów ca prosi o zimianę posia -  
nowjeri, do iycząeyc li  dan iny  lasów oj o t y le ,  a- 
b y  jiozycja  doehodÓAV z d a n in j  ww uosiia  lo  
milj.  7,1. o raz  aby  z funduszów  z d an in y  leśnej 
w  ty m  ro k u  bv ło  zas trzeżone  m e  10 mil,; zł., 
al< t \d k o  5 milj.

N a s lę p n e  posiedzenie  ju t ro  o godz. 16.30.

2 Komiki rKorSawG-SiudielpeeJ
StaUy wpływ podatków. — Deficyt Dudze,.1 na rok 
! 925 muszą pohryć oszczędności. — Dyskusja nad 

pełnomocnictwami.
N a  Avezorajszem posied zen iu  k om isji sk a rb o j, 

AYo-budżetoAYf,j n rem jo r Grabski omaAYiał bu­
d że t n a  rok 1923 i o św ia d e z rł, żc d e ficy t w  

pwymienionymi ro k u  m oże by ć  p o k ry ty  jed y n ie  
ta  pomocy oszczęd ności, g d y ż  n o w y ch  p o d a t ­
ków  n ie m ożna  zaproAvaxizić, a n i is tn ie jący ch  
podAvyższyć. 77r re k u  b ieżący m  podat.la nie 
Avplvwnją naieŻA :ie, zw łaszcza  j rodatek  d o ch o ­
dow y. 777ladze sk a rb o w e m uszą  się u c iek ać  do 
egzckAYOAvania podątkÓAY. Ale zn jęcie rucho 
m ości p o d a m ik a  m a łeg o  je s t lat.wo, zaw odzi 
je d n a k ż e  ayoIicc wielkicli pracm yślow ców  i 
k upców .

N a s tą p i ła  dy sk u ę ja .  Pos. P oniatow sk i A vys tę -  
jiuje przeciAA' taworyzoAYeniu Avielkiej w łasn o ­
ści. Pos. Frostik  zarzuca, że rozpo rządzen ia  
rządow ej wYdaAvane na p o d s ta w ić  pelnom oc- 
nictAY są zbyt jHiśjńe-ziue r e d a g o w a n e  i s k u t ­
k iem  tego  w adliw e Pos. S ancjca  k rytyk ow ał 
o g ó ln ą  finansoAvą i g o sp o d arczą  p o l i ty k ę  r z ą ­
du .  Pos. W asyn czgk  s ta w ia  AA-niosek o skreśle­
ni. artykułu I.

To odpow iedzi p re m je ra  G rabskiego n a  p o d ­
n oszone  za rzu ty ,  w d y sk u s j i  szczegółow ej 
przyjęto u s tę p  p ie rw szy  a r ty k u ł u  p ie rw szego , 
ze zm ianą  s ty l is ty c z n ą  w  luzm ien iu  następra- 
jąeom : ,Do k o n ty n i io w a n ia  naiprawy sk a r t r r
pańslAYa o raz  d la  n a p r a w y  rosPodars tw m  spo ­
łecznego , p o s ta n a w ia  się' co  następuje11.

Następnie, załaKyiono punkt 1) u o tyczący  
przenoszenia agend w ładz centralnych  i  % n a ­
sienia min. robót publicznych erair ureguiowa  
nia kom petencji p oszczegó ln ych  władz, i urzę- 
dÓAv. UcliAYalcnie odroczono dn c^usu praedsta- 
AYjenia przeiz rzązd Avniosków szczi/gó iowyri'.

P u n k t  2) d o ty c z ą c y  o rganiz irrn ir ls ,  sam o­
d zielnego gosp odaiczc i pratYnie pyzedsiąMor- 
stAva dla eksp loa tac j i  kolei i lasów , przy ję to  
ze zm ianą ,  ay m y ś l  k tó r e j  przedsiołdcT^tWŁ f f  
nie ma,ją m ożności o b c ią ż a n ia  i liozbarziania 
mnją.f-kÓAY p ań s tw e w y c h .

P u n k t  3) t r a k t u j ą c y  o zm ianie  ustro ju  pro- 
k u ra to r j i  g e n e ra ln e j  i p u n k t  4) o zmianie u- 
s l ro ju  te ry to r ia ln e g o  w o jew ó d z tw  w schodnich  
i zm m ejszen ia  icli l iozby p rzy ję to .

zarÓAYno, ja k  o jie re tk i,  av zupełnośc i  s t a j ą  na  
AA7ysokośc i  z.adania, f re k w e n c ja  publiczności  nie 
dopisu je .  'Wypełnił się j e d n a k  tea.tr n a  jub ilcu-  
szoAYem przedsiaAYieniu R o m a n a  Zela zowrskio- 
go ,  in a jąceg o rfz a s lu g i  także. AVobec K ry n icy ,  av 
k tó e r j  za lar m ło d szy c h  g ra ł  av zespole t e a t r u  
Iw ow sluego , a późni.o “ ja k o  s t a ły  g o ść  k r y ­
nicki,  częs to  >vYStępoAval. J u b i l a t .“g r a ł  znąko  
micis  przez siebie o p ra c o w a n e g o  „ r i o t r a  Caru-  
s a “ , k tó re g o  k re n c ją  zachw yc ił  l iczną  publicz­
ność, 'witająca zn a k o m ite g o  a r ty s t ę  h u r a g a ­
nem  okkiskÓAY. P o  przed st lAYieniu „ C a r u s a u -u- 
k aza ł  się jub ila t na otAiaitej scen ie  w  o to c ze ­
n iu  a r ty s tó w  te a t ru .  77r p ię k n em  przemÓAvie- 
n iu  złożył łtołd talent.OAvi ju b i l a ta  av im ien iu  
kom is ji  zdro jow ej d r  Górski,  p o d n o sz ąc  ta k ż e  
zas ług i jego  d la  t e a t r u  krynic  niego, po  czem 
AYręczyl m u  okaz ily Aviemcc. PrzemaAAia-ł na- 
sU*pnic av se rd e cz n y ch  sloAYaeh d y r e k to r  tea-  
■ ru  G rodn ick i  i je d en  z artystÓAV: d a rz ą c  ju b i ­
l a t a  b u k ie tam i i w ieńcam i Publiczność aa zi. 
ż y w y  u d z u l  av te j  oAY.ą.ęji d a rz ą c  ju b i la ta
kw iec iem , k tó re m  z a s y jn l a  scenę ,  i gronikie- 
mi ok la skam i.

D zięk i s ta ra n io m  d y r e k to r a  G rodn iek iego  i 
g ro n a  p rzy jac ió ł  t e a t r u  k ry n ick ieg o ,  będziem y, 
tu ła j  mieli 10 lun . AYSpaniale przedstaAv'mnic 
„Ruzbit.koAv“ B lizinskiego. R. Żelazow ski bo- 
Aviem d a ł  się  n a k ło n ić  do  p rze d łu że n ia  swojtg.n 
p o b y tu  i w y s tą p i  av B o z b i tk a ch h  av zn a k o m i­
te j SAYej roli S t ra sza ,  zaś  b a w ią c y  tu ta j  na. wy  
AYczasach MieczYslaw F re n k ie l  zairns, popisow ą

rolę D z i ę d / 1 e r z y n s k i c. g o >  N ic dziwn g-o, że 
p rzcdstaw deaio  to Ludzi powYSzechne zajęcie .

ÓT niedzie-Ję 22 czerw ca  b aw iła  tu t a j  v y- 
c ioczka  uczniÓAV polie tc lm iki IwoAYskiej z re k to  
rem  77Tą to rsk im  i prof. Mata.kii.AA-iczom. U cz es t ­
n ic y  w ycieczk i,  p o św ię ca jąc y  się dz ia łow i b u ­
d o w y  dróg- i m ostów , zYviedzili d o k o n a n e  prz :z 
prof. N ado lsk iego  p rac e  n iw e lac y jn e ,  budow ę 
buh\arÓAV p o d  K rynii-zauką , k a n a l iz ac ję ,  avo- 
dociąg j itp. 77Tieczór  odby ło  się b a rd z o  s y m p a ­
ty c z n e  zebran ie  to w a iz y sk ie  n a  cześć gości,  u 
r zą d zo n e  w g ó rn e j  sa li  D om u ZdrojoAwego przez 
Z a rz ą d  ZdrojoAvy. D y re k to r  NoAYota.rski w niósł 
to a s t  poAYitalny n a  eześć ta k  pożą d an y c l i  g o ­
ści, n a  tm n a t  znaczen ia  p ra c  tech n ic zn y c h  ay 
zd ro ju  k ry n ic k im  i  ajrelem do  p rzysz łych  te c h ­
n ik ó w  o po jia ic ie  te j  p ięknej inie-jscoAArości. — 
^rz.i-maAYiał nasięąonie prof. N adolsk i ,  d z ię k j -  
Aval za p rzy jęc ie  re k to r  W ą to rsk i  i  je d e n  z ucz- 
niÓAv politeo lm ik i,  red. K onop ińsk i  Avniósł 
to o s t  n a  cześć b o h a te rsk ie j  młodzaeży p o l i tec h ­
n ik i  lw ow sk ie j ,  prof. MatakieAvie.z toastowml 
n a  cz->ść p ra sy  po lsk ie j av ręce  red. K o n o p iń ­
skiego. P o  Aviecz«. rzy  rozpoczęły  się av w ;el- 
kiyj sa l i  h a low e j  ta ń ce ,  k tó re  trwaJjr  do  5 go- 
•ćiziny rano .  Uezi-stJiicy AYyruszyli n a jb l iż szy m  
poc iąg iem  do P ta s z k o w c j  i GryboAva, d la  z w is ­
zen ia  to ru  k o le jow ego  i w ia d u k tu .  \V K ry n ic y  
pozostaAAdli najm ilsze  AA-spomniunia.

77'ogóle n a  h rak  raut.ów i zabaAAr panie ,  tw o­
rzące, ja k  zw ykle, „g ros" kuracjuszów , uskar- 
h ic  się nie m ogą. ZaroAYiio w pensjonatach ,

j a k  \y D om u ZdrojoAv\rn, o d b y w a ją  się l iczne 
r a u tv  i za b aw y  ta n ec zn e .  _

I Rez-rAwvek Avogóle n ie  b rak u je .  - a dep  i  ku 
. {>rzvgrĄ'Ava, ja k  co roku ,  aoskonala- o r k i e h i a  
TO pp. co Acioczora g ra  zespot n i z > k i  ..sal _ 

Kow-ej" >r re s ta u r .w ji  zaró j o w ej proAvndzom-. 
'u m ie ję tn ie ,  jak  po inne la ta ,  p rzez  p. fezolea 
po po łudn iu ,  p rzv  podw ieczo rku ,  _prz>g)>wa 
w m < 5 iia  o rk ie s tm  re a t ra ln a  ay „Z a c iszu  .

'B a - i l  tu ta j ks. arcyb. leodoroAYicz k to iy  
,.apowiedział jeszcze swoj r>OAvrot Z jechali 
także  na \v \ow zasy  łetnie: w icepr. Rolle i 
nafóf- Enffliścb z KrakoAra, s ta ły  liAwalec k ry ­
nicki radca F ranciszek  iMacłiarski z b ra ta n ­
k iem  sw oim drem Leopoldem  M acharskim . Szef 
|e k c ji  z min. ośAYiaiy D aw idow ski, red ak to r 
Rom an Pilarz z 77ar,szaAvy z rodziną, kurat-OT 
szkolnego okręgu  poznańskiego , d r B ernard  
ChrzanoAvski. p rezyden t m. LAvowa. p. Neu- 
m ann z rodziną i ay. i. J a k  zw ykle, punktem  
zbornym  d la  publiczności je s t saki restau rac ji 
Domu Zdroj.OAvego, zw łaszcza w ieczór podczas 
koneerfÓAv.

P om im o naplvAvu in>Avej fali k u ra c ju sz ó w ,  nic 
o d cz u w a  się. jak  po inne la ta ,  b ra k u  kąpieli ,  
d z ięk i  o tw a rc iu  n o w y c h  ła.zienek ay Dom u 
Z d ro jo w y m  i u m ie ję tn y m  za rządzen iom  dyr .  
Z a k ła d u ,  p. NoAvutarskiego. J a k  d o tą d ,  także  
n a  b r a k  m ie sz k a ń  s k a ig  się nie s h s z y .

D d dłuższego cza.su ay salach D om u Z dro jo ­
w e g o  rozłożyła AYSpaniale eksjxm aty  \7’y s ta a\ a  
polskiego przem ysłu  a rty sty czn eg o  i zabąw-

k a r sk ie g o  p o d  d y r e k c j ą  p. r r+ t l r ra  -StojanorY- 
skiego. M ą ian ia le  p rz e d s ta w ia ją  się zw łaszcza 
kilimy i bat.iki z ióżnvc ł i  m ie jscow ości iTokski, 
Avvroby c e ram ic zn e  ilp. DĄ’s ta w a  przenosi się 
do G d y n i  i H elu ,  wo wrześniu  na T a rg i  77Tscho- 
dm e d o  LA\oA\a, a  w reszc is  n;i w y s ta w ę  w K om  
s ian tY iiopolu .  W  Krynic,'', w y s taw ione  elcspo- 
n a t y  znajdowmly licznych nabywców,-.

Alty nie p rzed łużać  tego  lis tu, doaaąę ,  że od 
ty g o d n ia  p o g o d a  AYogóle dop isu je ,  dzięk i czo 
m u  p ree p ięk n y  p a rk  w y p e łn ia ją  t łu m y  p u ­
bliczności.

M e  b rak ło  t-wjfej a to l i  m niej m ilycb  niespo 
dz ianek .  P ew n e j  n o c y  ok radz iono  w. Darter-)- 
Avem m ieszkan iu  jgŁfeoj z wił k u rac ju sza ,  k t ó ­
ry  zostaAYil okno  oiAYarte i cieszył się d o b ry m  
snem . 7V p a rę  dni po lem  z łodzie jaszek  d-onic- 
ra ł  się ay innej willi yv nocy  już do p ię t ro w e g o  
m ieszkan ia ,  jirzystawieśz.Y sołrie d rab in ę ,  K-cz. 
zos ta ł  sploczonĄ. Ba! Kolo g odz iny  10 w ieczór,  
podczas  w ieczornego  ko n ce r tu  na o e p u ik u ,  w y ­
rw ał wprawiiiy. rzezi.Mieszek p rze m o cą  j ia lnej z 
pań  to reb k ę  ze znaczną  z a w a r to ś c ią  go tów k i.  
7IiejscoAva 1‘olicja, w zm ocn iona  s u k u r se m  z N o­
w ego  Sącza,  urządziła  -obławę w  p a rk u ,  gdzie ,  
j a k  się pokazalopufr(.oAvali rożn i to w arz y sze  
cechu  b an d ycko -z lodz ie jsk iego .  P o d o b n o  połów, 
byl bardzo  obfity  i z a g a r n ą ł  t a k ż e  spraw-ców, 
k ry n ick ich  kradzii  zy. P rz y c z y n i ło  się to  do  u ,  
spoko jen ia  luiracjitszÓAS'. yi zb u rz o n y ch  wj-pao- 
kami. d o tą d  nic wotow attem i av k ro n ice  k r y ­
nickiej.  « M. K .
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OSrona zdrożonych interesów
' < g-F (Telefonem ^  cnszep- korespondenta).

W arszawa, 4 lipca. Na w cz o ra jsz em  p ow tó r-  
nem  posiedzeniu  pos łów  m a łopo lsk ich  sen. 
K ędzior re fe row ał w niosek  k lu b u  P. S. L. 
. .P ia s t11 w  sp raw ie  rew in d y k a c j i  m ajątku b y łe ­
go  zaboru au striack iego. N as tęp n ie  z a p a d ła  
je d n o g ło śn a  u ch w a la ,  ażeby  sprzeciw ić się  
ty m  p o s tanow ien iom  p ro je k tu  u s ta w y  o p e ł­
nom o c n ic tw a ch .  k ló r e  odnoszą się do  reorga- 
rizacji W ydziału  sam orządow ego.

Co do  postanow ień!  w ed lo  k tó r y c h  rzą d  m o ­
rfę sp rzedać  m ienie p a ń s tw o w e  do w y so k o śc i  
P  0 m iljonów ’ z ło tych ,  ucdiwalcńo z a żą d ać ,  a- 
ż e b y  to  by ł  je d y n ie  m a ją te k ,  o d s tą p io n y  r z ą ­
dow i w  r. 1020 j a k o  m a ją t e k  by łe j  Galicji .

N a o s t a te k  uch w a lo n o  d o m a g a ć  się z.miany w  
ro zpo rządzen iu  o B a n k u  G o sp o d a r s tw a  K ra jo ­
w ego  w ty m  k ie ru n k u ,  że. m a ją t e k  z l ikw ido­
w a n y c h  z a k ła d ó w  i B a n k u  K ra jo w e g o  m a  b y ć  
udz ia łem  au tonom ii ,  w y n o sz ą c y m  40  porc.

S u r f u je  zebraniu delegaióbi
Zakłaau p en syjn ego  dla urzędników  pry­

w atnych
W  niedzie lę  przez  ca ły  dz ień  od (Jodz. 10 

przed południm n do godz. 9 %  w ieczorem  (z 
p rz e rw ą  ob iadow ą)  o d b y w a ły  się o b ra d y  z ja ­
zdu d e lega tów  z a k ła d u  p e u s y jn e g o  w e  L w o ­
wie.

S p raw ozdan ie  za rząd u  sp o tk a ło  się z b a rdzo  
o s t r ą  k r y ty k ą  około  10 mówców'. Z arzu c an o  
g łów n ie  zarządow ij"że na pom ieszczenie  odd.zia 
łu z a k ła d u  nabył w K rakow ie realność za 40  
ty s ięc y  clołarów, k tó r ą  to  k w o tę  u w a ż a n o  za 
zbyt w ygórow an ą, tern ba rdz ie j ,  że t r a n s a k c j a  
t a  dokonaną , zos ta ła  dop ie ro  27 m a ja  br.,  lde- 
VI y w szędzie  cena  kam ien ic  b a rd z o  znacznie  
spad la .  Oprócz te g o  n a  pom ieszczenie  oddz ia łu  
zakupiono kam ienicę w b ielsk u , a na pensjonat 
w illą  „G rażyna” w  T ruskaw cu, w  k tó r e j  człon 
kow ie  z a k ła d u  b ęd ą  od p aź d z ie rn ik a  br. mogli 
o t r z y m y w a ć  pom ieszczenie  za 10 zł. dziennie 
(m ieszkan ie  i u trzym an ie ) .

D ale j za rzucono  za rządow i,  że bez uch w a ły  
w a ln e g o  zg ro m a d ze n ia  ■wbrew pos ta n o w ien io m  
s t a tu tu  z funduszów  T o w a r z y s tw a  —  ja k k o l ­
w iek  za p o rą k ą  B a n k ó w  —  udzielał Dożyczek  
przem ysłow com  i kupcom . F u n d u s z e  zak ład u  
p o d łu g  s i a iu u i ,  m a j t b y t  lo k u w a n c  ty lk o  w 
pap ie rach  p a ń s tw o w y c h ,  pup ik trnyćh ,  n a  h ipo­
teki (na 1 m ie jscu) i na  w k ła d k i  i n a  ra c h u n k i  
b ieżąco w  p ie rw sz o rz ęd n y c h  in s ty tu c ja c h  - -  
n igdy  je d n ak  nie m o g ą  być udz ie lane  osobom 
p r y w a tn y m ,  choc iażby  za p o ręk ą  b a n k ó w .  L -  
cliwały tak ie j  n igdzie  nie og łoszono i k o r z y ­
s ta l i  z pożyczcie ty lko  ci. k tó r z y  umieli się o to  
p o s ta ra ć  i przy padkowro(!) dowiedzii  li się, ie 
za k ła d  udziela  lak ic l i  pożyczek .

Z ty c h  w szy s tk ich  pow odów  pow ażna m niej­
szość  rep iezen tu jąca  ok oło  20  g ło só w  na n ie­
spełna 50 obecnych  nie przyjęta spraw ozdaniu  
zarządu do zatw ierdzającej w iadom ości . ni 
udzieli ła  za rządow i absu lu to r ju in  i z a raze m  w e 
w n iosku ,  k tó r y  t r a k to w a n y  będzie reg u ła m i 
now o —  d o m a g a ła  sic s tanow czo ,  a b y  u d z ie la ­
n ie  ta k ich  pożyezt k zos ta ło  bezwa-runkowo 
n a ty c h m ia s t  w s t rz y m a n e ,  m e leży  to  bow iem  
w  zak res ie  dz ia łan ia  za U  ad  u, jak  to  s tw ie rdz ił  
pteze.s.

D a lszą  b a rd z o  ożyw ioną  d y sk u s ję  w y w o ła ła  
s p r a w a  u b ez p ieczonych  w  II dzia le  d o b ro w o l­
n y m . Dział le n  zos ta je  o ty le  z l ikw idow anym , 
że nie p rz y jm u je  się hiż nowy,cli cz ło n k ó w  i 
n ie  p rzy jm uje  s io  w k ła d e k  od do tychczasow y  eh 
cz łonków . U bezpieczeni w  ty m  dziale , k tó r z y  
są już  n a  w y m a rc iu  —  są  w y łą c z n y m i w ła ś c i ­
c ielam i h o te lu  „ Z o rż a ” . k tó re g o  -wartość o ce­
n iono  p rzed  w o jn ą  n a  3 m il jo n y  koron .

Nie byliśmy' a toli zupełnie w „olimpijskim”  se­
zonie sztuki nieobecni, dzięki dwom artystom: 
Ignacemu Paderewskiemu i Józefowi Hotfmancrwi.

Paderewski grał jak  wiadomo przy zapełnionej 
szczelnie sali i odniósł —  jak  •zwykle — sukces 
szalony. Jo s t  to pierwszy jego koncert w Paryżu 
w roku bieżącym. W  roku zeszłym dal icli tu  4. 
Zawsze dochód przeznacza na jakiś cel: czy na  
taboratorja franou.-kie, czy ,na przytułek  dla we­
teranów  muzyki, jak  to miało miejsce ostatnio.

W ykonat utwory Bacha, Haydna, Mozarta, Bee- 
thovena, Brahmsa, Liszta i Szopena,. iW grze iswej, 
szczególnie w utworach Szopena, hyl porywający. 
Talent Paderewskiego ciągle jest w polni rozkwi­
tu. 'Niektóre utwory' bisował k ilkakrotnie, a  po 
skończonym koncercie urządzono nm olbrzymią 
owację, k tóra  przeniosła się nawet na ulicę, kiedy 
Paderewski odjeżdżał do hotelu. Woła,no ,JNfe.eli 
żyje P o l i c a 11, albowiem niezrównany ten a r tys ta  
jest jednocześnie pierwszym propagandzistą  swej 
Ojczyzny. ,

Koncert Hoffmana odbył się 31 m aja  w tym 
sam ym  teatrze  i odniósł duży sukces. Obecnie pia­
nista ten kuncertuje w Ang-lji, poczcm ma jeszcze 
wrócić do Paryża.

Jednocześnie z „olimpijską” ser ją  odbył się w 
ir.ny'ch sa lach szereg pierwszorzędnych koncertów, 
albowiem paryski „sezon11 bije w całej pełni. Więc 
słyszeliśmy kilka tygodni temu u L ra rd ‘a Zygmun­
ta D ygata ,  którego ta len t  stale mężnieje. Słysze­
liśmy kilkanaście dni temu u  Gaveau brawurowe­
go pianistę A rtu ra  Rubinsteina, a 20 czerwca sła­
wnego w Paryżu i Nowym Jo rk u  sk rzypka  Paw ia  
Kochańskiego (którego nie należy mieszać z W a ­
cławem). Kochański nie g ra  z taką  mocą, jak  Ilu- 
berman, ale jest to skrzypek  w ytw orny  i subtelny. 
Połowę niemal swego program u wypełnił u tw ora­
mi K ato la  Szymanowskiego. Publiczność poznała 
kompozytora, siedzącego w jednej z lóż i zgoto­
wała zarówno autorowi jak  i wirtuozowi serdecz­
ną bardzo owację.

Dodajmy nakoniec, że wspólnie z Marją Bar- 
■rientos, śpiewaczką o dużej kulturze muzycznej i 
pięknym głosie, p rodukowała się n iedawno w tea­
trze Pól Elizejskich sławna kiaiwecynistka nasza, 
W anda Landowska.

DEFRAUDANCI. Dwaj urzędnicy płatnicy z za­
rządu kopalni księcia [tszezyńskiego w Katowi 
ead i  mnknęłi z 6000 złotych każdy. Pieniądze tC- 
tnieli om wypłacić robotnikom.

(czj KRADZIEŻ KOSZTOWNEGO ZEGARKA. 
Dr Kolni douiód  policji, że podczas uiszczania za- 

’ i ty  za rozmowę telefoniczną na gł. poczcie, sk ra ­
dziono mu złoty zegarek wartości 100 dolarów.

(ez) POŻAR. 'Wczoraj o godz. 2 w nmly A zw ;i-  
no straż pożarną, na ul. Topolową, gdzie w donnt 
1. 24 zapaliła się w kominie belka tut. s trychu a 
następnie iog ień  rozszerzył się na dach budynku. 
Straż ogień ugasiła.

(cz) CZYJA KLACZ? Nocy dzisiejszej p rz y t rz y ­
mano w ul. Lubicz siwą klacz 7-kitnią, b łąkającą 
się po toj ulicy. Klacz można odebrać w AT kom.

(cz) WYDOBYCIE TOPIELCA Z WISŁY. Wczo­
raj znaleziono na brzegu Wisły zwłoki jakiegoś 
mężczyzny. Po zbadaniu okazało się, że był t.o 
Wl. Kozaki, k tó ry  k ilka  dni temu utonął w D ą­
biu.

(oz) STARY K A W A Ł ZŁODZIEJSKI. W  ntiesz 
kaniu d ra  K. S tanka, zam. przy  ul. Filipa zjawii 
się jakiś mężczyzna pod nieobecność dra  S. i za­
pytał służącą o brata  d ra  S. Kiedy służąca oświad­
czyła mu, że bra ta  dra- S. niema, mężczyzna ów 
zażądał k a r tk i  papieru i  począł pteać Ust do bra­
ta *dra S. N ic  chcąc  przeszkadzać w pisaniu lista 
służąca wyszta do przyległfegd' pokoju, a kiedy 
wróciła, tajemniczy mogżezyzua wręczył jej list do 
brata  dra S. Po jego wyjściu służąca zauważyła 
brak części srebrnego nakryc ia  stołowego w arto­
ści 200 zł.

(oz) ZAMACH SAMOBÓJCZY K JP C A . Dzisiaj 
rano wezwano pogotowie ra tunkow e na ul. Zybli- 
kiewiciza, gd,zie kupiec L- Sandberg w celach sa­
mobójczych przebił się szpilką od damskiego k a ­
pelusza w okolicę s-erca. Po opatrzeniu S. prze­
wieziono n a  klinikę w stanie ciężkim. Powodem 
tęgo k roku  miała być niemożność zapłacenia dłu­
gów za towary.

(cz) TRAGICZNY W YPADEK . Dzisiaj w połu­
dnic rynek podgórski był widownią strasznego 
wypadku. Oto 2-je tn io . dziecko spadło z okna I. 
p ię tra  na bruk. Z dzieciny została bezkształtna 
masa, k tóra  dawała jeszcze -znaki życia, wobec 
erzego przewieziono dziecię n a  klinikę chirurgicz­
ną.

f y m u e i a  u  u rzę sz fe  ®  t o z p e
(cz). J a k  się d o w ia d u je m y ,  w  c iągu  dn i o- 

s ta tn ic l i  w y k r y t o  w  u rzędzie  ce lnym  w  M uszy ­
nie w ielk ie  nadużycia . N a d u ż y c ia  to ty c z ą  
sposobu  clenia sp ro w a d z a n y c h  z, C zechosłow a 
cji tow arów .

Mówią, że n a d u ż y c ia  te, k tó ro  w y k ty iy .  y 
n a s  z M uszyny  in fo rm u ją  —  władzo, k r a k o  
s k iń  —  o d d a w n a  już m ia ły  m ie jsce  i to ik  
w ielką  skalę.

\Y zw iązku  z tom  p rze p ro w ad z o n o  podobno  
rew iz ję w urzędzie  ceincrn

Ummm katastrofa lutnicza
P oruczn icy  Lataw iec i L aszecu i zg in a li na m iejscu

W-cz-oraj o goiłz. 4 po południu i, kirzykt sie i o raz  policja, utrzymująca jwrządok. P o  uględzi- 
straszna k a ta s t ro fa  na jpo! u h  .rakotwickic-h pod 'iiatlli komisję 'miejsca katastrofy  przewie-

0 sproMdzeiiie ztuloK HenryKa 
SteitKiewłu

Otrzymaliśmy następującą, odezwę:
R '0 J a c y !

W październiku 1924 r. zamierza złożyć W ar­
szawa w Katedrze św. J a n a  zwłoki śp. H enryka 
Sienkiewicza. Sprowadzenie ich z& Szwajcar-ji 
godne i umes z,czerni o pociągnie za sobą dosyć zna­
czne kaszta-, do k tórych  pokrycia  społeczeństwo 
przyczynić się powinno a  do-brzeby b y lo ^ g d y b y  
się -udało z pieniędzy im teł cel 'zebranych zapew­
nie fundację na cześć wielkiego pisarza i człowie>- 
ka. Niżej podpisani odzywają s ię -d la tego  w- Lmic- 
miu iwiolu i za  wielu do społoezeństwa,, alty drob­
iłem i t-boćby ofiarami popairlo owo , samo dzieło 
i myśli z nio-m związane. Każdy przecie z nas po- 
czitwa się do dł-ifigu wdzięczności wobec pamięci 
ukochanej znakomitego męża i nauczyciela narodu.

Prosimy ,wszystkie redakcjo  o powtórzenie ni­
niejszej odezwy i zbieranie składek, któro n a ­
stępnie przesłane -bryłą do W arszaw y na  ręce 
głównego Komitetu.

W  K r a k o w i o, 'dnia, 3 lipca 1924.
Ignacy Chrzanowski w. r. Józef Kallenbach w. r.

Kazimierz Morawski w. r.

JC zy ta jącegd)  pow yższo  sp raw o zd a n ie  ogur 
n ą ć  m usi z d u n ie n ie  z pow o d u  g o sp o d a rk i  4ej 
in s ty tu c j i ,  k tó r a  pow inna  być w w ielu  w y p a d ­
k a c h  d esk ą ratunki; dla urzęunika p ryw atn e­
go, nie m o g ą ce g o  liczyć n a  r z ą d o w ą  e m e r y tu ­
rę, a  ty m c z a se m  nie daje członkom  sw oim  ża­
dnych realnych  św iadczeń .

R zecz  c iek a w a :  cz łonkam i Z a k ła d u  pensy j-  
n eg o  (p rz y m u so w y m i)  są ta k ż e  dz ien n ik a rz e ,  
j e d n a k o w o ż  t a k  się j a k o ś  u k ła d a ,  że p r a s a  n a ­
sza  nie wiele mu pośw ięca  u w ag i ,  choć —  ja k  
w id a ć  zi sp ra w o z d a n ia  ( p rz y ta c z a m y  je  za  
„ K u r jo re m  L w o w s k im '1) stosunki Zakładu nie 
m ogą budzić /'.tylniego zaufania.

Podobn ie  ja k  u rzę d n icy  p ry w a tn i ,  t a k ż e  i 
d z ien n ik a rz e  (na jba rdz ie j  z re sz tą  n ie p ra k ty c z ­
n y  od łam  sp o łeczeńs tw a .  o ile idzie o w sp ó ln ą  
a k c ję  zb iorow ą d la  w łasn y ch  celów!) o p ła c a ją  
od la t znaczne w kładki n a  rzoc-z Z ak ład u  w e ­
spół z w y d a w n ic tw a m i ,  w k tó r y c h  są z a t r u d ­
nieni.  S u m y  te  nie- są w c a le  K tg a to łn e  i o d se tk i  
ich  w y s tu n  zt iy b y  już z pew n o śc ią  n a  sze reg  
em erytur dla w eteranów pracy p u b licystycz­
nej, n ie s ie iy  za in re tchow an ie  Z ak ład em ,  k tó r e ­
g o  o rg an iz ac j i  i c c io w g śc i  w ie le  m o ż n a b y  po ­
w iedzieć ,  j e s t  p raw ie  m in im alne.

Może b u rz l iw a  d y s k u s ja  n a  lw o w sk ie m  ze­
b ra n iu  d e le g a tó w  sp raw ę  Z a k ła d u  p e n s y jn e g T  
u c z r n i  a k tu a ln e  i W ywoła t a k  p o ż ą d a n ą  w  t ( j  
s  p i ;t w i e 1 d y s k u s j ę . f.

K R O N I K A

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w paiistwowem gim­
nazjum żc-ńskiem w h ratko wie złożyły: Oddział A: 
Banacthówiaa Wład. (cek), Baisizkopfówna Kar.,  
Bladowcika Helena Bobrzyńska Marja (cel.7,
Borowkizkówna' Marja '(cel.),'*Gholewkowna Marja, 
Ciechanowska Józefa-, Cikowtska .Janina. Fusze,zew 
ska  Komana, Gaszcizykówna Ilormina, Hamalaitka 
Juija ,  Isrueli Hc-nrylka., Jarosińska Felicja (cel.jb 
Ja rzynów na Irena,' Jaśkicwiiozówjta Marja (cek);' 
Jojrkówna Jan ina  (cek), Josse Zofja (cek), Kle- 
mensitwiczówTia Anna, Kronengoldówna Lucja 
(cel.), krzyw ',Blanka Kazimiera, Kuli.nows.ka, Zo­
fja, Kusków na .Marja (eok), La.ernrbtów-na Irena, 
LaibnKówna A ntonina (ceL),-' Lubowiecka Jan ina  
(ceil.), Lifie-nt balów na Leonora (cek), Mączkowani 
Zofja (cel.), M idu .sk ji  Zofja (c-ehff Moibitoerówna. 
W anda (cek), Orłowiczów na Ja d w ig a  (tek), P o "  
•czarska Zofja (cel.), Rakowiecka Zdzi-da-wa (cek), 
Kimiiń:4;a Marja, R yka łanka  Zofją, Śałonkówtna 
Anna (cel.), Sciioongutów na Jatyń«» Sclnna-jdlerów 
na Kala, Ską.p-tlca Aiuia '(cel ), 'Skibińska Zofja, Stc 
fanków na Marja (ceł.), żStiosslówna Jlarja , Tur-o- 
wuczówna Aniela (Ćel.), Ursilów-na I rena (cel.), Wol- 
sica iZofja (cel.).

Oddział B.: A dam ska Zbigniewa, A nczakowska 
Jan ina,  B;tzinków:na Helena, Keist-erówna Ja d w i­
ga, Bialówna. Danuta (cek), Bogdan i Regin i (cek), 
Dobrzańska J a  fwiga ęcel .t j  Filinkiewiozówna Ma­
rja  (cek), Balińska Iloien.a (nul.), Grzybowska Zo­
fja (cek). IsicTska. Ju lja  (cel,.)) Jtuiuszówna Ilełe.na 
(cek), Jednorakówina Zenobja, Kazoniówma Z<iizi- 
sja-wn, Ktiiiuerówjia A-nna (cek), Kwaszycówna 
Helena, K-ivra,szyców:ui Marja, Małecka Helena, 
Mydkirczyków-na Wiktorja, Patkanio-wska Marja 
(cek), F ruszyńska Hołeina (cek),

Krakowem.
• Wedlo opowiadań naocznych świadków tuż, 

przed godziną -I ipo poi. powraoal z lotu apa ra t  
wlóęktęj f a b ry k r^ A u sa ld o ’ A. oOt) na jtole lądo­
wania 2 pułku lo tnkzegó  w Rakowieacli. Osadę 
apa ra tu  tworzyli, por. pilot J a n  Latawiec i por. 
obserw ator  Karol Laszecki.

Gdy apa ra t  obniżył się n a  80 metrów, nagle 
przechylił się i w  wirze „korkociągow ym 11 runął 
n a  łąkę między koszarami 8 p. ułanów a nową 
szkołą n a  Prądniku  Czerwonym.

Uderzenie było ta k  sikać, że ca ły  motor zarył 
się głęboko iw .ziemię a  ap a ra t  został zuoeliiie zdru­
zgotany, grzebiąc pod szczątkami skrzydeł i k a d łu ­
ba jxtr. obserw. Karola Laszeckiogo For. pilot 
L ataw iec iztostał w czasie „korkociągu11 wyrzucony 
z apara tu  i spadł opotial miejsca katas tro fy  ua łą­
ce. P o r .  LaSzec-ki został formalnie zmiażdżony, a 
ciało jego przedstaw ia  bezksz ta łtną  ttna-sę. Por. 
Lataw iec żył jeszcze przez chwilę, wsiuitek jednak 
wewnętrznego krwotoku, -nie* odzyskawszy przy­
tomności zmarł.

W krótce  po w ypadku zjawiło się na  miejscu 
ka tas t ro fy  pogotowie wojskowe 2 pułku lotnicze­
go o raz  komisja .wroj-sltowo-sądowa celem zbada­
nia przyczyny strasznego wydarzenia. Również na 
miejscu k a ta s t ro fy  zjawiły się t łum y publiczności,

ziono ciata tragicznie zmarłych oficerów do kost­
nicy szpitala załogi przy ul. Wrocławskiej.

Aparat, k tóry  uległ katastrofie., pochodzi z 
Włóoh i za k u p io n y z ,osu.il przez rząd pol-ki w ro­
k u  1922 i wr tymże1 roku przeszedł rem ont w za 
Lindach lotniczych na Rakowicach

Por. Latawice miał la t  27 i ibył kawalerem. 
Przebył kam panję wioską jako .oficer austrjacki,  
następnie kam panję 'jKtlską i był k ilkakrotnie ran­
ny.

Porucznik Laszecki, ł a t  25 ,arównież ma za sobą 
kar je rę  wojskową Wstąpił on  do służby lotniczej 
dopiero przed miesiącem, przedtem był oficerem 
w  rozerwie. Pozosiawił on. żonę i 3-tygodniowogo 
synka.

fO G R z E B
tragicznie zmarłych lotników odbędzie się w sobo­
tę  o godz, 17-iej (5 po południu) z kap l icy  szpi­
ta la  załogi przy ul. Wrocławskiej.

J a k  się dowiadujemy ya osta tn ie j chwili

ŚLEDZTWO
wykazać miało, iż powodem  katas tro fy  było za 
ostre ustawienie apa ra tu  przy wznoszeniu s ię  w 
górę, ka tas tro fa  bowiem nastąpiła nic przy łado­
waniu aparatu ,  lecz w chwilę po jogo wzniesieniu 
sic na w y okośei oko fi) s tu  metrów.

cyjtiego puszczania „W ianków 11 plutonowy 7 puł­
ku saperów. Zwłoki wypłynęły 26 z. m. przy ogro­
dzie iiraotwa Strzeleckiego w  Szelągu.

NOWY POLSKI A TLETA  STANISŁAW  STA­
SIAK walczył w BoM-ome ze St. Zbyszkiem Cy- 
gaijuewKszem, odnosząc /nad  tym ostatnim dw ukro­
tne 'zwyejęfiT-wo Gwiazda Zbys-zika zaczyna zwolna 
gasnąć, jego miejżće zajmuje Stasiak, k tó ry  uzy­
skał już -cały szoreg aidytrzowiskich liagróll.

ZMARLI:
— Adam Daniel S t a . r z c c k i ,  radca  Tymciz. 

W ydziału  Samorządowego, z-mart we Lwowie na­
gle w.-kutek a ta k u  sercowego dnia 2 lipca.

1 P E A K .O W S U IC ??  T E A T E O  W
WYSTĘPY P. IRENY SOLSKIEJ. Gościna znnko: 

m it o j ŁiTtys-iUi, o b l ic z c u t i  t y m  r a z o m  t y l k o  na- k i ó t k i
termin, wzmocniła wyłiitne zaiulef^SOwanie teatrem. 
Dot-yc hczaaowc wyftępy ściągały muler liczną publi­
czność. Uziyiaj powtórzony będzie pełen poezji i sub­
telnego humoru ..Świecznik’1 Mussetn, zc sławną 
..]'ioni.ką Fu!tm1;'.“ Otfcnbacha, która dzięki tym 
przedstaw,icnikim Etału się nad-zwyczaj popula na w 
Krakowie. V.' niedzielę po południu grana brdzio po 
cennelt zniżonyw.k po raz. ostatni „Nauczycielka - Ni- 
codembsgo, eyierzorem zaś również ostatni rnz „Cy-d11. 
Najbliższą rolą znakomitej artystki będzie jej słynna 
Psvehe w efehco,v, nem wńfowisku Jerzego Zurftwsl*e-

TEATR NA WAWELU. Jutro o 8M5

Pauerewski w  Paryżu
7. okazji YIU Olimpjady w Pa ryżu specjalna ko- 

mUja z markizem de Polig-nao na  czele zorganizo­
wała w „ J h e a tre  dos Cliamps Elyseeś-“ międzyna­
rodowy sezon sztuki, w którym  wzięły już udział 
opory: wiedeń ka i am sterdam ska, .orkiestry  sym ­
foniczne: angicKlca i bałgije-ka, balety  rosyjskie 
S. Diagilowa, o raz  szereg wirtuozów wszelkich n a ­
rodowości.

Ze s t ro n y  polskiej zamierzano wystawić jedną 
lub dwio opery, oraz balet „Pan Twardowski '1. 
Jeździli w tym  celu do P aryża  dyrek tor  dlynar- 
&ki oraz p. L. Różycki, ale wszelkie próby poro­
zumienia rozbiły się « brak  pieniędzy, niezbędnych 
p a  wystawę, oraz transjiort i u trzym anie artysiów.

Kraków, 4 lipca.
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 6 bm. w  

kościele św. P io tra  podczas m zy św. o godz. 12 
art.  o>p. W. P ietroń odśjtiewa Avc Maria Tosticgo 
i modlitwę Kienzi A>agnera, a  prof. Wł Kozłow­
ski (skrzypce) w ykona utwory Górskiego i y ió tu -  
tempsa. Będzie to 220, a  zarazem ostatni program 
muzyki kościelnej rootł Mfer. prof. L. Grodzickiej 
na rzecz oiibudowy kościoła św. P iotra.  Kopula 
yostała skończona.

POSIEDZENIE RADY .MIEJSKIEJ odbędzie się 
w poniedziałek li w ton .k  dn ia  V i 8 bm. o_ godz- 
5 [K> jiol. Tem atem obrad, budżot na  rok  bieżący.

L K sP O R T A C JA  ZWŁOK ŚP. FR. STEFGZ’ - 
KA. We,zoraj ]X) nabożeństwie - żałobnem w kap li­
cy cmentarnej iw u k  R akow Pkie j  odbyła się eks- 
portac ja  zwłok śp. F ra n cu z k a  Stefc-zyka. K onduk t 
otw irra ł lcs. Anioł w asystencji duchowieństwa,,  
imieniem zaś władz e en trafnych w ukspiortac.ji 
zwłok wzięli j i l z ia ł :  jako  firzodińawlcieil prezesa 
Rady miniisitrów Wł. Grabskiegoj naczelnik w y­
działu w prezyidjum Rady' ministrów Daniel Ro- 
disch-Laekowski, oraz jako przedstawicie^ min. 
rolnictwa, ,ptodseikretarz istanu ,w mi-n. rolnietwa, 
dr Józef Raczyński, k tó rzy  wyTazili kondolencję 
rodzinie zmarłego, a  ,p. Laskowski złożył na trum ­
nie wieniec od prezesa Rady jminKtrów. W  etes- 
portac ji  zwłok wziął nad to  udział wojewoda k ra­
kowski.

Obaj przedstawiciele w ładz centralnych w yje­
chali dnia 3 bm. wieczorem do Lwowa, aby wziąć 
tam udział w złożeniu zwłok śp. F ranciszka Stef- 
czykn.

Na dworcu zachodnim .rumnę -złożono do wa- 
goniii. k tó r y  przewiezie zwłoki do  Lwęwu'.

KONSULAT W ĘGIERSKI W KRA K OW IE za- 
’ wiadamia, że z dniem 3 lipca t a r  czynnośc iow o  je 
zawiesił, a  petenci zw racający się d-o tegoż kon- 
soilatu o paszjuorty lub inne konsularne czynności 
zechcą zwracać tsię' w gwych spraw ach  do 'król.  
węd. posc-ls-twa w Warszawie, Służebna 5/2.

Z SOKOŁA. Ćwiczenia gimnastyczne członków 
i członkiń Tow arzystwa odbywać się będą nadal 
przez imiesiąee lipiec i  sierpień w  dnia-eh ja k  n a ­
stępuje: dla członków w jroniodz-ialki, środy i piąt- 
ki od  71-iO do 8'36, dla czlonkiii we wtorki, czw art­
k i  i -roboty od 7 do  8 wieczorem.

Z PARKU DRA JORDANA. Zabawy młodzieży 
męskiej i żeńskiej odbywają -kię codziennie prócz 
niedziel i świąt od 5 d o  ,G'30 po poł. Wskazaniem 
by było, by  rodzice i opiek,umowie zachęcali jak 
najusilniej swoją (dziatwę do wiz'ęda udziału w 
tych 'zabawach, k tó re  się odbywają pod k ierun­
kiem kwalifikowanych przodowników. N adto  '.zaba­
w y tę anają tę  dobrą Stronę, żo (odrywają naczą 
młodzież, clioćby n a  k ilka  godzin, od wałęsania 
się i uliczny,cłi wy-bry7ków, da jąc  w  zamian za to 
zdrową i  poży teczną  rozrywkę.

wieczorem je-
R ad w a ń sk a  W e - I 1* '1̂ 3 w M i i  roku pow tóizm iiń „O dprawy postów gre- 

S d - ? 6w„.a .! , , , 0
lokarzow na Ma.rja (cel.), IWmaszewska Zofu, ^  c ^  <v waitrz) hn_ słowackiego, później zaś na
WjfiiGi ifiiJiLiiii, G-Lot>siOjVvriii3. ■ W^w'('|n prxv wojśoiu.
uczeńi,cj> 'rcprobowaiio na pół roku. _ ! DALSZE POWTÓRZENIA ,.ON, ONA 1 MAMA“. —

W SPISIE UCZNIÓW VII gimn., którzy ada-ii (Pełea w<lzięku, poezji i dowcipu koniodja Armonta 
egzamin dojrzałości wypuszcizono nazwisko Ed-

Przed zjfZDem herorzu pclskich
SetKi nam iotów  na b łon iach  s ic ' i3rskicłi

(T'e te tonem od naszego korespondenta;

W arszaw a, 4 lipca. 
W a r s z a w a  roi się o d  dni k i lk u  od  d ru ż y n  

h a rc e rsk ic h ,  p rz y b y ły c h  tu na ocó ln o-n an stw o- 
w y zjazd Harcerski, k tó r y  odbędz ie  się  n a  b ło ­
n iach  siek iursk ich .  D o  te j chwili p rzy b y ło  o- 
k olo  3. 000 harcerzy ze w szystk ich  zakątków  
R zeczyposp olitej. P rz y b y ło  rów nież  cło W a r ­
sz a w y  w iele  drużyn zagranicznych , m ianow ic ie  
12 h a rc e rz y  ło tew sk ich ,  9 an g ie lsk ich ,  3 sz k o c ­
k ich ,  w  sw y ch  b arw n y ch  s t ro ja ch  n a ro d o ­
w ych ,  da le j  czescy, francnsicy, b&łgijscy i w ę ­
g ie rscy .  P rzybyła  nadto gruna harcerzy pol­
sk ich  z Berlina. M aszeru jące  przez ulrce stoli 
cy  d r u ż y n y  Gnreors-kio bud/.ą podziw  sp ra w n o
scią f izyczną  , n ie b y w a łą  u nas  dyscyp liną :

N a Siekierskich bioniach praca wre w całej 
pem i. B łonia pokryte są setkam i nam iotów . —  
lłarcot'7aj p rzep row adz i l i  w e w n ą t rz  obozu ok o­
ło 40 łinij telefon iczn ych  oraz trzy połączen ia  
te le fon iczn e z m iastem . B u d u ją  rów nież knftt, 
ob liczone n a  1.000 osób, w k tó re m  b ęd ą  n rzed-  
staw ion-5 f ilm y z życ ia  h a rc e rz y  z a g ra n ic z n y c h  
i polskich .

S i e d m  w y p s d k ó w  
w Sabryee tytoniiu

k,
wtsc-za

minad a  - S e d e n f re-m uida.

Z kraju i ze świata
ODZNACZENIE POLSKIEGO UCZONEGO. -

P r o b s a r  uniw rrsylelu  lwowskiego dr Oswtlhl Bal­
zer mianowany został członkicffn iluulgarskiej A ka­
dem ji urnięjetności.

m i a n o w a n i e  l e k a r z y . Mimister spraw  we- 
w-nęitrznyoh zamianował lekarzy u-r-zędowych w 
VII st. s>L dra FrancUzlca Ga-iaiinskiego w Oświęci­
miu, rl,ra Frani,cii-izka KropticPlka )w urzędrzio ;wojft- 
wód/kTii w Krakowie, dra  Ad;una GriuPzfcw.sł-cieigo _ 
w śtazosćiwie feąioawtakktm lekarzami urzędowymi (8 ^
w \T  st, s ł„  a  d ra  Wojici&ęilia Kuinzyń-ea w Dąbro­
wie -Lękai-zeńi i r a d w v m  w ATI ■sit. sł.

ODEBRANIE D EBITI POCZTOWEGO, Mini 
et:.T, t.wo sp ław  wewnętrznych odebrało debit po­
cztowy czasopismu „Robotnik polsa i11 Wc Francji 
z p o w jd u  znamion przestępstw  z §§ 58 i 308 u-rt. 
karnej. Zara-zcm wydano zakaz ro-ZKzerzauia tego 
jii.-ma na ziemiach Rzpi.ej.

ŚLĄSKIE KARTY CYRKULACYJNE. Między 
Śląskiem województwem a  rządem niemieckim w 
Opolu przy-azłio do ugody w wprawie g-ranicz-nych 
k a r t  cyiiłauła.cyjjiycłi na  rok  1925/- W ym iana tych 
k a r t  ląc-jiipoa.znie ^się joszezo w  tym roku, ..ażeby 
ruch graninzny odbywał się normalnie.

BYDGOSZCZ STOLICĄ W OJ POMORSKIEGO 
„Słowo Pom orskie1', omawiając spraw ir  przyłącze­
nia kilku  powiatów jto-znańsikicli do województwa 
pomorskiegro (powiaty esu-lliński i wyrzyski), pi)- 
dajc wiadomość, że -według .otrzyimanycli z \ \  ar- 
s-zawy mformacyj rząd  zamierza przenieść w przy­
szłym ro k u  siedzibę województwu, z Tontn.ia, do 
Bydgoszczy.

WYROK NA STUECKGOLDA. 7  AYarszawy te­
ll fon u ją  nam: Gi-ośna sprawa znanego waluciarza 
Adolfa S tuckgolda -zinalazla -wczoraj ostateozne 
s w o jć . zakończenie. AATczoraj warszawski sąd akr. 
w myśl orzeczenia sądu apelacyjnego rozpatrywał 
po raz ostatni sprawę Stue-ckgoilda. Po jn-zepro- 
wadzonej rozjirawic są-1 wydał wryrok skazujący 
Suicckgólda na  1 rok i 9 "mieisięcy .zięzienia, za- 

' miast- itawnych 2 la t  domu poprawy. Sensacją dnia 
wczorajszego by 'o  wręczenie przez zastępcę 
S tue tkgo lda  48 miliardów m arak — tytułem 
grzywny, na k tó rą  poprzednim wyrokiem Stueck- 
gokl zo-stał okazany.

CIĘŻKA K A RA ZA OBRAZĘ WŁADZ. K w iat­
kowską Agnieszkę z Inowrocławia skaza ł  sąd  po­
koju  za obrażę w ładz  państwowych ma 6 miesięcy 
więzienia i poniesienie kosztów postępowańift są ­
dowego.

NIESZCZĘŚCIE PODCZAS WIANKÓW . Z I V
, znania donoszą: Utonął we W arcie podczas t ra ły -

F ab ry k a  ty toniu  i cygar przy ul. Dolnych Mly- 
i Geibidoiiu „On. ona i mama'1 ściąga dó ..Otigateli11 wfw znaną jest- doskonale mieszkańcom K rakow a, 
tłunij publiizności, Jz.iętd doskomilt-j grze całego Zatrudniony był w niej zawsze legjon popularnych 
zospółu m-tjstów z wykwintną a przemiłą margrabi- „fab rykan tok11/  k tórych życie przedostało się lia­
na, Dania Szanitre-Andruszcwisku i tir ceza tMiotlrwfj. - . . , . . .  .
Ainal," v : Modzelewską, na czele. Staranna wystawa w e - do -acomcznej i uowiesciowej, ze
i -piękne t nlotą do-pełmają. miłego ważenia całości, wsiponmimy „Cygarniczkę11 Gruszoc-kicgn A rtu ra  

„On, ona i mama1' ukażo się dzisiaj w piąick o_ g. 8 i K. KrumłoivKk7ego „Królowę Przedimościa11. — 
wieczorem ois4/. w dni następne a i  do poniedziałku j>reej  ypojną fabryka naltrzata do tych przedsię-

l AL ICKA I W ĘGIERKO AV „BAG ATEL.“. U biorsiw rządowycli, k tóre  daw ały  uczciw y  zaro -
soyłku sezonu bywalcy „Bagateli uozna.ią miłej nic tudc i wcale znośną cgzys-tencję robotnicom, po- 

ajbiedniejazych,sptidzianki. Będą'mieli sposobność zobaczy ć na scenie chodzącym przeważnie z warstw lia-jbi 
„Bagateli11, dawnycli siwych olnbicńców, obecnie pierw 7 peryferii m ias tl  
fczprzędiiydi artystów teatru Szyfmana w Warszawie, ‘ } . .
uroczą p. Malicką i znakomitego p. Aleksandra Wę-I wojaic — względnie w czasie .oj
gierkę. - do tahryki przyj*""-

Artyści ci, którzy przebojem pc.db.ili warszawską J.obiet 7. pewnnn 
puiiłiraiiość i krytykę yystąpią w swych najlepszych uzv^ a(i cbwilow 
rolach. Kubae-zymy t<?dv z p.-uiia Malicką i p  Węgicrr- - " , . .
ką  „Kobietę, która zaHla' _ „Wilość czuwa11, „Fola- -nm zatrudmcme

cieni'1 oraz „Świt. dzień i noc11

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Piątek, 4 bm.: ..Świecznik11
S.oliota, 5 bm.: „Odprawa posłów greckich11 na W7a 

,welu.
Niedziela, 6 bm. po poł.: „Nauczycielka11; wieęzorem 

jC y#11.
Pon.iedzjałek. 7 bm.: „Świecznik11.
Wtorek, 8 bm.: „Eros i Psyche11..

TEATR „BAGATELA”
Piątek, 4 bm.: „On. ona i inan.s11.
Sobota. 5 bm.: „O11, ona i mama1 
Niedziela 0 Inn. po poł.: „Głupi Jakób11; 

r On, ona i mama11.
Poniedziałek. 7 bm.: „On, ona i mama11.
Wtorek, 8 bm.: „Kobieta., która zabiła11.
Środa. 9 bm.: „Kobicia, która zabiłrA 
Czwartek, 10 bm.: „Poławiacz cieni11.

REPERTUARY K ’N KRAKOWSKICH 
KINO REDUTA: „ r iek ie lna  m aszyna11, d ram at 

w 6 aktach.
KINO UCIECHA: ?,Nii progu za rattm ia11, dra­

m a t w 10 ak iach  (dwie serje razem).
KINO SZTUKA: „Kobieta w  złotej k ia tce11, dra­

m a t w G aktatdi.
KINO W A N D A : o,.Delfin F rancji11, dramat- hi­

s to ryczny  w  G aktach.

trwania —
do fabryki przyjęto między Innem} ta k że  azorog 

warszawską kobiet 7. pewnem wykształceniem, nie mogących
o innej posady, a nadto znalazły 
wdowy po poległych żołnierzach, 

obarczono liczną rodziną
Ou pew nego czasu stosunki w fabryce pogor­

szyły się znacznie i obecnie wywołują one fer­
ment pośród tysiąca blisao zaję tych tam kobiet.

"Wynagrodzenie robotnic jest teraz mizerne —  
mimo ciągłych podwyżek -cen ty ton iu  i cygar, 
ostatnio zaś niezadowolenie, grauicząee z rozpa­
czą wyu olało wprowadzenie w fabryce jednorazo- 
wbg-o' Czasu pracy, k tóra  trwa wśród okropnego 
zaduchu i trujących wyziewów od godz. 7 rano 
du godz. 3 po południu. Przeważna część robotnic, 
zamic-.-zkała daleko poza miastem, a posiadająca 
drobne dzieci, musi ątozoślawiać jo w domu nie­
jednokrotnie bez żadnej opieki, co staje się powo­
dom wielu tragicznych wypadków.

Robotnice przemęczone p racu ją  z mnieiszą in­
tensywnością i eoruz częściej .zapadają na zdro­
wiu. Naj -mutni >jszą ilustracją  tego stanu  jest aż 
7 w ypadków  najrozmaitszcgO rodzaju, przeważnie; 
nagłych zasłabnięć, omdleń i ncnvowych a taków , 
jakie zaszły w fabryce w dniu wczorajszym.

Tendencją gen. dyr monopolu tytoniowego by­
ło zwiększenie wydajności pracy u robotnie, re­
zu lta ty  tymczasem zmienionego systemu osiągnę­
ły -sku tek  więcz przeciwny.

wieczorem

Z TEATRÓW WARSZAWSKICH. A  W. donosi 
z W arszaw y W  komisji finansowio-budżotowej R a ­
dy miejskiej zatwierdzono (Wffifejaj budżet opery 
w wysokości 1,300.000 złotych, w tom 500.000 sub- 
sydjów' fol rządu. łRówmoeześnie -upoważniono ma­
g is tra t do podpisania umowy w  sprawie zorgani­
zowania tea-tiiu robotniczego w gm achu te a tn i  im. 
Bogusławskiego.

sportu
ZAWODY SLAVłA— WISŁA zapowiadają się 

nadzwyczaj interesująco. K raków  zobaczy takich 
graczy, jak Vanik, Sta.pl A l '  ta k  popularnych i 
dołirzi; znanych na boiskach m iędzynarodowych w 
eak-j Europie. S!avia przyjeżdża w kompletnym  
składzie, k tó ry  jirzeilstaw.ia się następująco : Stap- 
lik (olimpijczyk), S e i f e r t  loliiup.), Nytl, P lodr (repr)
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Plet-icJw (nlimp.). Illiniiik. -Kirzc-l, Stapl (oMmp.), 
Yanik (irpr.), Sylny, Krajteełnsil (olimp.). 81avia 
gościła w K rab f* wie jcftzcz' -przed wmjuą i jił)koiia- 
ła Wisłę w reku 101<1 w stosunku 1Ó-.3, w r. D l i  
7 I). Pozat( in g-rala Slavia jeszcze w Pohcn  z 
Czarnymi w» Lwowie i zwyciężyła w r. 1909 w 
WOMjłi.ku 10:1. 'w t .  1913 4:1 i 12:1. W roku 1922 
pokonała ł'SJavia w Pródzo -Oacovic 5:0. Wi ł a  

: będzie miała bardzo ciężkie zadanie, sądzimy jed­
nak, żo przy znanej ambicji i wytrej małuśri gra- 

! czy SYjuly ■ziTha-hiliuijo pr/.odwojenne wyniki i 
godnie zaropiezrntuji foęUułl poi.-ki w zawodach 

I z tak  potężnym przeciwnikiem.

K omunikaty i zaw iadom ienia
WYCIECZKĘ DO GRODZISKA (za Tyńcem) 

urządza sta tkam i w niedzielę 0 li.pca chrziśdjuii- 
.'ki <z%\ i;jzok handlowców jrod przowodniccw cm 
prez. Pustelnika. Nasi dzitlni handlowcy. at«>ją- 
cy cały rok na usługach publiczności puszczają 
się .starkami w romantyczną podróż krajoznawcza), 
by na th) uroczych krajobrazów, szumu dyskret­
nych fal wiśianycli, na lic Szwizerbatych ruin, a 
4V ród zieleni kroi — przy wesołych tonach orkie­
s try  i plą, ach zobaczyć, ja.k na P. T. Publiczno­
ści prezentuj:], się to bajeczno falabtszki. mozol­
nie sortowano w c;ictnnych, zawhnsz.nych m agazy­
nach ich szefów. Odjazd z placu tłrohle o godz. 
19 rano i 3 po południu.

Klęska sSwki chojnówki
Trzeci już rok grasuje w lasach Wielkopolski 

sówka cliojnówka, k tórej gąsienice — jak  to już 
donosiliśmy — zrządziły katastrofahim wprost 
szkody w drzewostanach powiatów obornickiego, 
ezar.nkowsk.iego, między chockiego', 'szamotulskiego,, 
chodzieskiego, bydgoskiego w naszom wojewódz­
twie, a także n a  Pumctrzu, zwłaszcza w PiL-szezy

Tucholskiej. Na wielkich -przestrze-niach lasy so- 
.stiowę w yglądają z  daleka, jak gdyby  pożar o pa! II 
mi.ogliuh:.

Sów ka c łu jnów ka  jes't motylem, k tó re j  gąsieni­
ce ży wią ,się igliwiem sosnowcm. rfzkoJrim tea — 
upowktda .wicedyrektor lasów państwowych p. 
15 irtz — pojawił się w r. 1922 w -li.ewietkiej ilo­
ści. Wicdizieliśmy, że. w roku następnym  Łówka 
rozmnoży się tak, srż 'klepka przybrać może roz­
miary katastrofy. Niestety. nauka nie zna dotych­
czas środka dla powstrzymania klęski. To co na­
stąpiło. p mmws') wszelkie oeż-trkiwaiiia. L iteratura 
n au k o y a  nie notuje klęski sówki o tak  wielkich 
r . miiaraeh. Szkodnik ten nawiedzi! również lasy 
niemieckie, w Braudenbiugji . Pomera.nji, a  także 
i . Prusach Wstdiodnich, w Polico zaś i w 'woje­
wództw ie kieleckiein.

' Rozmiarów klęski dziś jeszcze ustalić nic można. 
Nit które sosny, ra.z objedzone prz.cz gąsienice 
sówkii, przyszły do siebie, wypiu-ścily pąki nawet 
niektóre dr/a-w.i objc.dfeohe juz; jiowtórnie. Drzewa 
zupełnie zamarłe należy wyciąć, albowiem rzuca 
się na nie kornik. Na szczęście klęska Sówki, iak 
hśiwiontea nauka i doświadczeniu, trwa trzy Jata 
najdłużej.  W pierwszym roku pojawia, -ię w ilo­
ści nieznacznej, w drugim przybiera rozmiary ka­
tastrofy, w tizćącim zaś ginie zupełnie. I tale też 
ma się rzecz w tym ,5-cku. S ów k i prżeniosla się 
obecnie wprawdzie do hk-ów powiatow wokztyii- 
skiego i le.w.ezyń-kicgh, lecz w mniejszej o wiele 
ilości i je s t  wszelka nadzieja, że w roku przyszłym 
już jej iiio będzie. Szkodnik ulega Łowieni zara­
zie, mianowicie s-pocjahiym grzybkom, kióre ni­
szczą jej gąsienice. Pozatem rozmnożyło się mnó­
stwo owadów, j.ik ealosoma sycolanta, które ui­
szczą sów kę chojnówkę gwałtownie, lak, iż klęska 
Ita g M k  wcale j>ży,bko. W lasach Sak.-i.onji poja­
wiła się poi.atem mniszka, k tó ra  niszczy lasy 
świerkowe.

Przewodffiaąc^ zarządza opróżnienie sali rozpraw
2  p u b l i c z n o ś c i

(W. S.) Na dzisi y /e j  rozprawie nie jawiło się 
w id u  świadków, przew. zarządzi) więc przymuso­
we doKtawieniej1 puczem zeznawał

ŚW. ZALESKI STANISŁAW,
d y iek to r  Syndykatu  rolu. na pi. Szczepan Lim. W 
oknie S yndykatu  padl —- jak wiadomo —  śp. inż, 
Lachowicz. św. ojmwiada o zajściach n a  pi. Szcze­
pańskim frffcea godz. I  Tano, gdy szedł do biura. 
Zauważył z okna hinra ukry tych  za pałaoem Sz.tuk 
P ięknych kilku bojowców i strzelających do po­
licji względnie iwojska. Inni bojowcy strzelali do 
S yndykatu  rob;., a kule wybiły szyby. Gdy inż. 
Lachowicz szodi do biura bojowcy opadli go i 
pobili, śp. Lachowicz uciekł i schronił się w biu­
rze. W chwilę potem, gdy  z okna przypatrywał 
się zajściom, zginął ugodzony ludą. Ponieważ tłum 
napiera! na gnraoh dyrekc ja  zwróciła się o straż 
bezpieczeństwu do pos. Marka, k tó ry  toż s traż tę 
posiał. .Tednukżei s traż ta nie przybyła,, natomiast 
w  międzyczasie przybyło k ilkunastu  bojowców, 
przeprowadzki rewizję i zażądali po 400.(X )0 juk', 
n a  głowę i obiadu, rzekomo za strzeżenie biura. 
Gdy im wypłacono pieniądze i zjedli obiad wyszli 
i więcc j się nie pokazali.

Przew.: Nie wie pan, dlaczego śp. Lachowicza 
pobito?

Św.: Mówił mi, że dlatego, iż miał biało ręka­
wiczki.' Rzucili się na niego z okrzykami ..Burżuj'*.

Przew.: Widział pan jaki oddział bojowców na 
pł. Szczepańskim?

Św.: W ię k s z y  oddział prowadził jakiś człowiek, 
oddział ten następnie u wylotu ul. Szczepańskiej 
rozsypał się. Kom endanta nie widział dokładnie. 
Zauważył jednakże niskiego młodego człowieka, 
k tó ry  z szablą w ręku gonił między ul. Szczepań­
ską  a domem robotniczym.

Obrońca dr Zakrzewski: Czy pan nie słyszał
przed zajściami jakichś pr/.emowień na  pi. Szcze­
pańskim?

SvV-: Na dwa dni przed O listopada przemawiał 
jakiś tęgi jegomość' przeciw rządowi, wygładzał 
podburzające, przykirr mowy.

i ŚW. JAMROS STANISŁAW
z przekonali politjmznych „zawodowy idealista 
6.< cjalizmu*' — tak się ',scharakteryzował (w spra­
wie osk. KlermniśLewicza). Był pod domemarobot­
niczym i tam na „poleceni^* kilku robotników, a 
3iie p. Klemensiewicza poszedł do wiojewóuzftwa 
zawiadomić majora Gizę, że zawarto  „zawieszenie 
bronŁ*. Przew. odczytuje a k ta  śledcze, z których 
wynika,- że' wówczas powiedział, iż n a  polecenie 
p. Klemensiewicza poszedł t un. a  potem go z a ­
wiadomił o wypełnieniu połecenia.

Prok.: Czy pan “służył przy wojsku; więo jak 
pan sobie wyobraża, żt: major Giza na gohaskiw- 
ne polecenie cywimej osoby wstrzymałby akt jq 
w-yjskową?

Sw.: Bylcm tak „ucieszony11 mandatem robot­
ników, że poszedłem tatn licz względu na to, eoby 
mnie spotkało. -t  

ŚW  FLINTA JOZEF 
i również w sprawie osk. Klemensiewicza) urzęd­
nik gazowni. Opowiada o znanych wypadkach na 
pl. Szczepańskim Widział m. i. rozbrojenie żan­
darma, k tóry  udat-się. na odwach i prosił dyżuru­
jącego oficera o asystę z 4 ludzi uzbrojonych,ąd>y

mógl odebrać zabraną mu broń. Na odwachu b j l  
wówczas osk. Klemensiewicz, k tó ry  nie zgodził 
się na  żądanie owego żandarma, a  sprawę tę on 
już sam załatwi telefonicznie z gen. Cziklem.

Przew. stwierdza, że w śledztwie inaczej ze­
znawał, na co odpowiada św., iż prawdą jest to, 
fc') mówi obecnie.

Obro;,ca dr Boguani cło świadka: Broszę pana, 
czy to jest prawda, że św. kilka hot temu kazał 
sebie w ydrukow ać klepsydry  w zakładzie pogrze­
bowym Wolnego?*

Przew. : fdchyl a m to pytanie.
Dr Bogd ani; Stawiam wniosek, aby zawezwać 

Bu świadka p. Wolnego, gdyż potrzebnom to jest 
do scharakteryzowania świadka.

Prok. sprzeciwia sio wnioskowi. Przew. na  poa- 
sjjlŁue uchwały trybunału  odmawia wnioskowi, 
alhow om uważa ‘za rzecz niedopuszczalną, aby 
r.  zpatrywać^.sprawy z życia św iadk], któro nie 
mają nie wspólnego z zajściami listopadowemu 

Św. W archaiowski Józef, współpracownik „Gło­
su NaroJni" (w isjuawie o.-k. lioiTma.na1). Swiadok 
slę^zal przemówienie osk. Hoffmana w dniu 5 li­
s topada z balkonu ikwnu robotn,i<feegó. Św. twier­
dzi, że osk. użył s low „ r^ t iw . i i td a m y  bezwzględną 
walkę rządowi o wolność1*. Natstęąmić' zwrócił się 
11. do robotników, aby jirzyszli nazajutrz, gdyż 
„potrzebni będą do osLiteazuej rozprawy z rzą­
dem1'. Wedle jego przekonania mowa imała cha­
rak te r  podburzający. * ,

Osk. Hoifmau ośw iadcza , . żo mowa jego uspo- 
Kajająca, a najlepszy dowód, że tłum się rozisz.ndl.

Sw. Kwiatkowski Alfred, dyrek tor  adm inistra­
cji ..Gońca" (w -prawie osk. Jaroszewskiego) s lv -  
s z i i  przemówienie Otk. J .  z balkoniu domu robot­
niczego, w któreau wrzywał rołiotnikóiy, by naza­
jutrz  przyszli, a jożoli policja im b ę k lz io  prze­
szkadzać. to z mą zrobią porządek i wprowadzą 
milicję.

Osk Jaroszewski zaprzecza:
Św. Jankiewicz (w spraw io Batki), k tó ry  świad­

ka wraz z innymi bojowcami okradł w hotelu K ra­
kowskim, w jrządzając  mu szikodę wówcjzos na  2 3A  
miljard.t mk, Budzik oraz mtuterję znalezione przj 
Batc(i.r.)zpoz:nal śwuidek jakio swą własność.

Sw. Kostecki, a jent poiie. opowiada e szczegó­
łach w rynku i ul. S-Zicztpańsk.ej, jednakżtę, ze- 

■ znania te nic nowego nie wsimszą do sprawy, 
i Św. słyszał przorrfówienia pos. S tańczyka, k.to-re 
miały być ]iodbnrzującemi. Nic wie, czy 6 lhstc- 

jpada przemawiał po.s. S tańczyk, natom iast z całą 
'tanów ezojjciią stwierdza, że 7  listopada mówił o 

„zwycięstwie" robotników pos. S. Na tJo oz.aSu i 
ikiąe.i przemówień przychodzi do ostrych konin';- 
wersyj między oskarżonym, obroną a  świadkiem.

Ponieważ publiczność w oz asie zeznań świadka 
zachownii ' się niooilpowdednio, przewodniczący 
zarząizu opróżnieniu gali na jedną godzinę.

Sw. Lamensdorf (w spraijde o s k .  G ebla ) , 'p raco­
dawca osk. G. s twierdza, że Gobol był w jego re­
s tauracji o godz. 11 przed fa*l. Poza tern nic o 
sprawie nio wie.

Sw. Majerski Roman, s tudent .medycyny, d y ­
szał przemówienia pos. S tańczyka n a  tem at mili­
taryzacji kolei. Nie wie, czy pos.. S wzywał k o ­
lejarzy do niedawauia posłuch' "rozk.. ,om władz 
w opkuw ych o powołania do Wojska. Wogole nn lo  
s e t L  lirzyponihia.

Projekty ustaw o używaniu języków mniejszości narodo- 
wych przyjęta komisja w trzeciem czytaniu

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 4 lipca. N a  dzish-jszem posiedzo- 

itu i sejmowi;, komisji konst.yuKtyjnej przyjęto  
w drugiem  i irzeciem  czytaniti projekty ustaw  
o  używ aniu  języka m niejszości narodow ych w  
adm inistracji państw ow ej i sam orządow ej, są ­
dow nictw ie oraz szkoln ictw ie . v

W  ton sposób  s p ra w a  u re g u lo w a n ia  s to s u n ­
k ó w  m nie jszości  n a ro d o try e l i  do  p a ń s tw a ,  po­
stąp iła  raprzód. S p ra w o z d an ie  kom is ji  p rzed ło ­
żone zostan ie pełnej Izbie w  środę nadchodzą­
ceg o  tygod n ia , w obec  czego p r o je k ty  stan ą  się  
u s ta w ą  jeszcze w  ciągu  obecnej sesji sejm ow ej.

P rz e b ie g  pos iedzen ia  b y ł  n a s tę p u ją c y :  J a k a  
p ie rw szy  p rze m aw ia ł  sprawozda w ca  p ro jek tu  
u s ta w y  o u ży w a n iu  ję z y k a  m nie jszość ,  n a io d o -  
wyelt iv a d m in is t ra c j i  pos T hugutt, zbi łając 
za rzu ty ,  s ta w ia n e  p ro jek to w i i za le ca jąc  konv-  
-sji u s ta w ę '  do przy jęc ia .  Nasi opnie pos*. Ta- 
raszk iew icz (k lub b ia ło rusk i)  złożył im ieniem  
w szystk ich  klubów m niejszości narodow ych  
deklarację, iż m nie jszości na ro d o w o  ze w zg lędu  
n a  to , że przedstaw iciele ich pom inięci byli 
przy rokow aniach w stęp nych  przy om awianiu  
projektów  ustaw , w d a lszy c h  o b rad a ch  korni 
sji nie w ezm ą udziału i dem onstracyjn ie salę  
posiedzeń opuszcz.ą.

I s to tn ie  po p rzem ów ien iu  pos. T a ta sz k iew i-  
oza w szy scy  posłow ie m niejszości narodow ych, 
a w ięc  żydzi, U k ra iń c y  i B iałorusin i opuścili 
kom isję. O św iadczen ie  p rz e d s ta w ic ie la  m n ie j ­
szości n a ro d o w y c h  p rzyjęła kom isja m ilcząco  
i prow adziła w  dalszym  ciągu  sw e obrady. —  
P izem aw ia f t  n as tęp n ie  re fe renc i  dr K iernik i 
St. Grabski. P oszczegó ln i  cz łonkow ie  kom is ji  
z ram ienia P  P. S. staw ia li szereg  popraw ek i 
rezoh icyj. O sta teczn ie  k o m is ja  w d -u giem  i 
trzeciem  czytan iu  przyjęła projekty ustaw  rzą­
d ow ych  z pew nem i zm ianam i stylistycznem u, 
oraz z dwom a zm ianam i zasadniczej natury —  
P ie rw sz ą ,  p o p ra w k a  w p ro w a d z o n a  do  p ro je k tu  
u s ta w y  ustala nom enklaturę „ruski“ w nńejsce  
„rusiński-*, d r u g a  .popraw ka d o ty c z y  u s ta w y  u- 
żyw an ia  ję z y k a  m nie jszośc i  n a ro d o w y ch  w są ­
dow nictw ie i ma p ow ażniejsze znaczenie proce­
duralne i fachow e. W s z y s tk ie  t r z y  u s ta w y  
przyjęto jednogłośnie,

Z rezoh icy j,  zg ło szonych  przez P. P .  S., od­
rzuciła kom is ja  p ie rw szą ,  d o m a g a ją c ą  się od 
rząd u  g w aran c j i  wx)rowadz.enia wr życ ie  u s ta  
w y ,  d ru g ą ,  d o m a g a ją c ą  się za łożen ia  U n iw er­
s y te tu  n isk ieg o  w o L w ow ie ,  przyjęła natom iast 
rezolucję trzecią, w zyw ającą  rząd do w ydan ia  
zarządzeń, um ożliw iających  zebrania żyd ow ­
skie.

Z az n ac zy ć  n a leży ,  -że u s tę p y  k o ń co w e  w sz y  ot 
k ich  trzech  p r o je k tó w  u s ta w ,  tewnin w ejścia  
w ży c ie  u staw y, określają  na dzień 1 paździer­
nika.

Erak karności parlam entarnej 
u lewicy

neiefonem o<1 nasreye knrefpnrflentflł.

\V arszaw a, 4 łipca. W c z o ra js z y  w y n ik  g ło ­
so w an ia  n a d  p re l im in arzem  bu d że tu  min. o- 
św ia ty  w yw oła ł w  prasie lew icow ej w ielk ie n ie­
zadow olenie, zw łaszcza  ze w zględu  na ta k ty k ę  
„W yzw olen ia1*. N a  ogół p rasa  l e w k o w a  s tw ie r ­
dza , żo lew icy  jest brak p ized ew szystk iem  
w szelk iej d yscyp lin y  politycznej i parlam en­
tarnej. W  idecydu jącyc łi  m o m e n ta c h  se jm o­
w ych ,  w chwiii,  g d y  t r z e b a  skup ić  w szy s tk ie  
sify, solidarność lew icy  łam ie się , a w nioski 
tej przepadają, ośm ieszając lew icę . Dziennik i 
lew icow a s tw ierdzaj;!  d a le j ,ż e  w y n ik  w czora jszo  
go g ło sow an ia  i po rażk i  ponosi p rzedew szys r-  
k iem „W y zw o le n ie " ,  pon iew aż  po p rzy jęciu  
w n iosku ,  sk re ś la ją ce g o  k n  dy t n a  uposażen ie  
w icem in is tra ,  m a rsza łek  za p ro p o n o w a ł  . .W y ­
zwoleniu  , by  woboc, p rzy jęc ia  te g o  w n iosku  
uznało za za łatw ion y sw ój w niosek  o sk reśle­
nie 100 zł. z uposażenia min. o św ia ty . „ W y ­
zw o len ie"  jednak nie zgodziło  s ię  n a  to ,  i d o ­
m a g a ło  się odrębnego  glosowania^. R e z u l t a t  t e ­
go g losow ania  jest w iad o m y .  Min. M iklaszew ­
ski ocalał w ięk szością  20  g ło sów .

Poyloska o dym isji 
wiceministra Łopuszańskiego

(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa, 4 lipea. W iad o m o ść  o  podaniu się
do dym isji p o d se k re łan a t  s ta n u  w  m in is te r ­
s tw ie  o ś w ia h  p. Ł opuszańskiego n ie spraw dza  
się . W iad o m o ść  ta  jest przytem  pozbaw iona  
w szelk ich  podstaw , -gdyż ż a d en  z w ieem in i 
s t ró w  nie jest pailam entarnie od pow iedzia ln y , 
nie m oże też na podstaw ie u ch w ały  Sejm u  
ustępow ać, m oże być jo d y n ie w  m y s i  p ra g m a ­
ty k i  sponsjonow any .

E d M fiL .e  wprwirtZHife mym-
sorije£0 2iir7q1u w RisiiuSfrfurzs

łó d ź ,  4 lipca (AW). W c z o r a j _o dby ło  się za­
b ran ie  za rząd u  M a n u fa k tu ry  W idzew sk ie j ,  do  
K tóregb to  dn ia  odroczono  n a  k o n fe ren c j i  w  
m in is te rs tw ie  p ra c y  s p r a w y  u ru chom ien ia  tego  
p rze d s ięb io rs tw a .  - O i lcby  z a rz ą d  M a n u fa k tu ry  
W id zew sk ie j  w  d a lszy m  c iąg u  s ta w ia ł  w a r u n ­
ki nie do  p rzy ję c ia ,  stan ie  się  aktualną k w estja  
objęcia fabryki w  zarząd przym usow y.

0 pomoc dla pc2Mu;ari9Ch zalacla 
FmouniKóti) iłiu w ic li i handlami? 

fil Łctfzi ■
jóódź, 4 .lipca (AW). W  zw ią zk u  z bez-robo- 

ciem w śró d  p ra c o w n ik ó w  b iu ro w y ch  i h a n d lo ­
w y ch  w  Lodzi m ię d z y z w ią z k o w a  k o m is ja  p r a ­
cow nicza zw róci ła  sic do m agistratu  z ż ą d a ­
n iem  udzie len ia  z jego  s t ro n y  pom ocv pozba 
w ionym  pracy. Siianow icic k o m is ja  d o m a g a  się 
pyu:y lub zanom óg, w zg lęd n ie  udzielenia po­
życzk i zw rotnej zw iązkom , k tó r e b y  rozdzieli ły  
je  m iędzy  sw oich cz łonków . M ag is tra t  prz.y- 
rzekl jed y n ie  za t ru d n ić  bezro lto tnych  pracow ni­
ków  przem ysłow ych przy robotach publicznych, 
proponując nadto w yd aw an ie  obiadów  b ezio -  
bol" n W  odpow iedz i zw iązki o św ia d cz y ły ,  iż 
robói publicznych  p rz y ją ć  ni '  m o g ą ,  n a to m ia s t  
domagają , się w y d a w a n ia  b e z ro b o tn y m  bonów  
żyw n ościow ych  w  zam ian  za  o b iady  lub  u r z ą ­
dzenia  k u c h e n  p rz y  zw ią zk a ch ,  co p o ch ło n ę ło ­
b y  d a le k  > znaczn ie jsze  sum y .  P r a c a  będzie  
p rz e d m io te m  dalsze j  w y m ia n y  zdań .

1 obrad kom isji
sksrbow c-buń ieitcw ej
K om isja ząadza s ię  na z n ies ien ie  m in i­

sterstw a  robót publicznych
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 4 lipca. P o iąc zo n e  kom is je  s k a r ­
bow o -b u d że to w e  obradują dziś w  dalszym  ciągu  
nad projektem  ustaw o pełnom ocnictw ach. W  
dzisie jszych  o b ra d a c h  bierze udziai rów nież 
premjer Grabski w charakterze m inistra skar­
bu, k tó r y  n a  d/ńsiejszeni pos iedzen iu  p rz e d ło ­
ży ł kom is ji  niaterjały  w yjaśn iające, na ja­
kich zasadach  ma się opierać akcja dążąca do 
zniesienia m inisterstw a robót publicznych. Na  
p o d s ta w ie  ty c h  m a ter ja ló sv  k o m is ja  przyjęła  
ten ustęp projektu, k io ry  zezw ala  na zn iesien ie  
tego m inisterstw a.

Komitet srowtańsk* wgParyżu
P aryż, 4 lipca (AW ). O dbyło  su u ro c z y s te  

posiedzenie  in a u g u ra c y jn e  k o m i te tu  s łow ian  
sk ięgo  w P ;u v żu .  W  sk ła d  k o m i te tu  w ch o d z ą  

.sekcje: czesi-a, b u łg a rsk a ,  ro s y js k a  i ju g o s ło ­
w ia ń s k a  i polska. P rzew odn iczy ł Czech H la v a  
cek. O św iadczy ł on w przem ów ieniu  inaugu ra  
cy jnem , że Lizusi zaw sze  byli i p o zo s ta ją  n o s i­
cielami w ielkiej idei słow iańsk iej. W ierni tym  
iueom  pozostaną zaw sze. D elega t  Jugob ław ji  
w y ra z i ł  hołd bratniem u narodowi rosyjskiem u. 
P rof: Mazon p rzypom ina) ,  że M oskw a s tanow i 
centrum  św iata slow ian sk iego . R o s ję  czeka  
w ie lk a  p rzysz ło ść ,  o d e g r a  ona  jeszcze w ie lką  
ro lę  d la  cyw il izacj i  eu rope jsk ie j .

uiiónpit frarri-Ra przy Mlianle 
nit bedzie' znlt Dns

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 4 lipca. Z P a r y ż a  n ad e sz ła  w i a ­

dom ość .  iż rząd  f ra n cu sk i  nie zam ierza zn ieść  
am basady sw ej przj' W atykan ie.

Nieoficjol v L iz .it  iinitryKi na 
zjeźdzle lonayhsh ni

(Telefonem o<ł naszego korespondenta).
W arszaw a, 4 lipca. Z W a s z y n g to n u  d o n o ­

szą, iż rząd ameryKansk n a  z jeździe l o n d y ń ­
sk im  m e będzie reprezentow any p izez  urzędo­
w eg o  p rzedstaw iciela , lecz przez n ieurzędow e- 
go obserw atora

Ourcczene konan n a demiKfotytz- 
ne«o po 42 Irapł flnych Gmo naniacb

N ow y Jork , 4 lipca (PA T). Konwent, d e m o ­
k r a ty c z n y  odroczył się, poniew aż 42 g lo sow a­
nie w  spraw ie  w> znaczenia, k a n d y d a t a  n a  s ta -

szcza arbitrażowe poszlj wydatnie w górą.
W dziale dcwisowynt panował również wieksiy 

ruch, /. powodu jednak wielkiej ilości towaru 
(z-wlawicźa w Szwaj-carji) kursy  kształ towały się 
słabiej, z wyjątkiem efektywnego dcrlora.

Także i na pogiefdziu obroty duże, zwłaszcza 
w Gazacli zachodnich, za które płacono *2‘35—2‘30 
Jaw orzno  gr. 14—14:2ó— J5 ‘25, Len 0 90—U‘80, 
Lokomotywy 0*50, Nobel 1*50. , . i -----------

Krakowska giełda pieniężna

« • 
• «

5-C5

5-22 (czek) 
22 70 

G , 0 0 -  04 80 
20 S O - 2 0  00

l  i 30

j n o w i s k o  prezydent? , n i e  d a ł o  w y n i k u .

DZIA1 GIEŁDOWY

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej
zlo tycti

4  l i p c i i  l ! > i l4  r .
i  r a n sa s c ie

dzi^ w czo iai
A kcie bankow e:

P ol. P an i: przem , I— ¥14.1 0 - 2 7 -0 - 3 0 0-2 4 — 0-25

b a n k  I lip o te u z n r  I — V Ili — —

„ M atopolsk ' . . . . 0"50 —

Z iem . B ank  1 red , 1— '’X —

Pow sz. B ank  k red . [— V “ “
l

A kcyjny B anu zw . I— IX
: B ank K o m ercja lny  f— IV

Bank zw. gn. zar. I —-XI 3-9'J— 4 0 0

A kcje Io w . handlow ycn
Pol. T ow , h an d lo w e  I— V

0 ‘3 ) 0 -2 4 -0 -2 5

Im p o i I — V . . . . . . —
i p h a rm a  1— LET . . . . . . ““ 0 ’54

Kraciu R oln iccz I ,  .  . 0 -1 3 -0 * 2 0

Polski Glob 1— IV ,  . .
C. H a rtw ig  I— V . . . ~" *" -

Z eg ltu ja  P o lska  I— III •

Akcie Tow. p rz e m y sło w y c h :

Z ie len iew sk i I— IV  .  • . 8 3 1— 8-15 6-50— 8-80
, C eo ie lsk i I— TX . • .  • 0-55— 0-60 0 - 5 0 -0 -5 2

Parow ozy I— 1H .  .  .  . 0-35 0-30

A ntom oto r I — II . .  . • ** —
P o tę g a  I— 11 • • • • • “  r —
L em iesz  l II . • • • • —-

T rz e b in ia  I— fV  • .  .  • 0-r>8 0.50

Pocisk  I — B I .  • • • • —* —

G ńrka I— fiJ  . • • • • • 12*00— 13-75' 10-20— 1 0 0 0

S iersza  l — IV ■ • • • . 4-10 3-65

P ep eg e  I— IV , .  .  • • — 2 - 2 5 -2 -2 0

G azy ziem r.e  1— II • • . —- —
i P o lak a  N a tta  I— 111 • • 0-37 0  39 0-35— 0 26

P o k u c ie  ! . . « • • • • — -—

Oikos I IV  . • • • • • — —

P ezo t l— IV • • • • « . 0 - 2 3 - 0  25 '—

S trą g  ....................................... 0-8J 0 70

S y n d y k a t koszyk . I—I li — _
T łu szcze  T rz e b in ia  I — 11 —

K rak u s I— V I .................... 0-85 i 7 3 —0-75

Chodorów  I— V • .  • . 3 8 > - 4  3i) 3 6 ) -  3 70

C m ielńw  i — II . . . . . 0 53 0. 5

E ie u tro w . S ie rsza  I — TV — *
R v rg ra f  1— II  .  .  « * • —
N iem ojow ski ! . < • • > - — C’5>

K apelusze  M <4ien'ce . — —
R ohn , Z ie liń sk i i Ska — —
T erropol . . . . . . . — —
A. P ia se c k i ,  ,  ,  ,  ,  , 1 54 —
Chybie . i . , i i i . 5 00 - 5- OSI 4 o  0
Lud. Z a k l, Garb. , 10-Ou 10 0 0
A zot ■ — —

K r a k ó w ,  4 lipo*.
D o l a r .....................................
F u n t  s t e r l i n ę j ................
K o r o n a  c z e s k a  (za 400)
F r a n k  k r a u c .  (za 100) ,
N . J o r k  .............................
L o n d y n  .............................
/ . u r y c ł i  (za 100) . . . . .
F a r y ź  (za 10a) .................
M e d j o l a n  . . .
P r a n a  (za 100)
F r a n k  s z w a j c ..............................
K o i- ,  u u s t r ......................................  —
A m s i e r t i a m .................................  —
L i r y .................................................  —
R r u k s e l l a ............................................  2d (10
W i e d e ń  (za 100.000) . . . . . .

PapiŁ ry  dywidendowe w  W a rsza w ie
z dnia 4 lipca 1924 r»

W fcfotyob
A K C J E :  Traosakoje

l f a n k  H a n d l o w y .........................  • 5 3 0
S a u k  Z w .  S p .  Z a r .  . . . . . .  4 /•
L e c   ...................................................................... 0  C u  0 7 6

o arP a r o w o z y   .................
S l« irae h * » w ice  ................................. ”
    •

Z> .................................... ...  . 5 00 5 » .....................
N a f t a  F a l s k a   ......................... , - n, . . l  G i — ImO

  *  '  '  , 5
C h o u o r ó w  .........................................
Ć m i e l ó w  . . . .  .......................... , . . 1-5) — l o jN o b e l   ..............................   • •
,,  l'U5 — I*l0l l r s u s ..................... i •
K r a k u s  . . . . . .  .................  • •
T e p e y e  .................................................
B a n k  F r z e m .  L w ó w  . . . . . .  0 2 7 - 0 3 -

Zurych 1 lipca. (PATj. Otwarcie giełdy Ho­
landia 21P45, Jtosry Jo rk  50.*50, L onó ju  V * -  
Taryż 28*00, Modjolan 24*09, P raga lłTójd, 
p,e.-zi ’ 0‘btKiS, Bukareszt 2*22, Sufja 4 ^ ,  Bl&.a 

ród S‘ti'5, Wiedeń 0*0070 1/8. i_'

Kurs il.trso ui Hoitym Jorku
W a r s z a w a ,  4 lipca (AW ). W  N ow ym  -Jorha 

notowa.no po raz p ie rw szy  z lo ty  polski za 100 
z ło ty c h  15 doi. i 3 cen _____

Kraków, 4 lipca.
A więc pod koniec tygodn ia  ruszyło się cokol­

wiek. P op raw a  u trzym ała się i w .dniu dzisiejszym. 
E fek tam i robiono jeszcze żywiej, niż wczoraj przy 
tendencji z każdą chwdą mocniejszej.  Nie -chciano 
naw e t  z początku  oddaw ać towaru, dopiero wyż­
sze ku rsy  zachęciły opornych do sprzedaży. — 
Wszystkie pap ie ry  zyskaiy  też n a  kursie, zwła-

Po zamkniec'U kroniki
T r a g i c z n a  ś m i e r ć  z i ę c i a  

p c s S a  W i t o s a
Z W a r s z a w y  te le fo n u ją  n a m :  B o lesny  c&.‘ 

d o tk n ą ł  p rezesa  k lu b u  1J. S. L. pos. Włtx»sł. 
Ziec. pos ła ,  p. S taw arz ,  p rz y b y ł  o a e g d a j  dij 
W a rsz a w y  w sp ra w a c h  g o sp o d a ra z ^ a o  J mla. 
zaatocowad w  m ieszkan iu  pos. Dubiela- Z t  • 
w odu  p a rn e j  nocy  w y sze d ł  na balKon. z n a j i t u  
jacy  się n a  11 p ię trze  i prawdopodoD tu#  nV 
spostrzeg łszy  tusk ie j  b a lu s t r a d y  oaluotu* przi* 
chyl ił  s ię  n ieos trożn ie ,  w y p a d a ją  : n a  b ruk  l p a ­
nosząc  sniierc n a  m iejscu . 1 os. V tos ońriąrnrt 
je  ze w szy s tk ich  s t ro n  w y ra z y  wfepóicaucda 

-------------
PAPIEŻ przyjął wczoraj na audjencp p w *  

•Skrzyń* kiego
KONFERENCJA GCODEZYJNO-AJ'TRONXMł.t 

CZNA siidmiu państw  b;iłjiyi'kicb w E nte-tegte.wfc 
zahońozyia obrady, osiąignąwsay znjpornę poi - v  
mienie w sprawie pomiaru brzegów baftyka Lar 
fereneja. wybrała stały  komitet z jiraeiletarłrtoł|y 
wszystkieli państw  biorących mb.iał w 1 5radar» 
Preizisciu k. -mit et u wybrany został geodm* pro 
Rosen ze Sztokholmu,- wicoprerzatean prok Uul% 
JagieJl. Banai-.hie-wie-z.

Na bankiecie, wydanym nrzez hńałdago 
st.ra spraw zagrnuicznyoii przemówienie p o ts fU A  
,ne lRiieuieni wszys-kich daJogtfitów wygiasll 
Banat-iiiewiezJ Po konforonc, dalcgaof t ą  aSfe* 
sze.nic rządu fińskiego udadzą Się w podroż u n  
kową po Fiulaudji.

-iULOr>?iEŻ DUŃSKA W KRAK3Y.7E W p*
niodzialek i Inn. przybywa o 10 # b  aBr^eo &  
Krakowa na Kwa dni wycieczka tnła Lzicżj  i« ś  
skiej z pri.fesorami. Po w o ś d  są u  hweasria Ja* 
scy, deleg nan i do Pob-ki jaKe> ci
skautów (iuińkiob.

HARCERZE Z. H. P. pasiadająny mtmdmrr a*, 
cersk itv-a i przobvwa ją cy obwnua w K ra tow i*  # c  ł 
się sia-wić niezawtuinre na zbiórkę w 4ułv j  bp 
(soluta) o gndz. 8 wie-cKorc-iu ntt JasiIscay
.-kich przed lokalem koine.udy cXuj,-ągwv •  
niciidant c l iu rągm : kiymaarhtrA f  Z
Lewiński.

W SPR A W iE  R E t \7 ? Y J  P O U C F JN Y CF *o-
nosi krak. „P n eg ląd  k u p ia d d  t Wt»jttwouat5w« |n 
formuj.; nas. żc o igana  policyjne mają jr-aww k»t- 
trolc wać u kup ów tyiky caw »ą comiikt, (tss 
względem farmy o d p o w ia d a j  ifeUwi*. «aWk" 
ciy  są faktury  na lowory. K atku.acyj ew* 1 fcw- 
stji czy cu iy  na cennikach są oariintw^B cSn bi&H 
prawa ani lcgitymacfi z urzędu badać.

ZAJŚCIA W PODGORZU. „Nowy Dożsnnl* 
donusi, że grupa młodzieży z wojskowej fcoJoaJ 
poznańskiej, jadąca do Makowa, dopuściła się w 
Podgórzu kilku wybryków iv stocurnku do kpo-n*  
żydowskicli. Burdę zzlikwidowała oilratu piolioja 
której oddział przybył szybko^ na mietsee ząj&eU 
pod dowóilziwein trzech komisarzy Z zajść spi
sano itro-tokól.

SŁAJKA b a n d \ t o w  ° o d  w a r s z a w ą , z
Warszawy telefonują nam Pod W arszawą w losie 
balenichim ukrywa się szajka bandytów, k .óra do­
tychczas bezkarnie urządziła kilka napadów ra ­
bunkowych. Po aw od i napadach, urządzonych w 
ostatnich dmach, o których już donosiliśmy, wczo­
raj banda napadła na woźnicę Wójcika i po sitero- 
ryzov.aniu go zabrała mu crdy tow ar  z wozu. M.- 
mo ec-nrgicz.ntgc pościgu policja -dotychczas na 
trop tandy tow  nie wpadła.
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Pristf ottuartism Olimlady
5-gu lipca 1924 r. —  to dzień oficjalny otwar­

cia Igrzysk Olimpijskich.
Po uroczystem rannem nabożeństwie w Katedrze 

Notre-Darne de Paris, na wielkim stadjonie w Co- 
icmbes o godz. 3 ej popot. nastąpi właściwe otwar­
cie VrII Oiimpjiuly w obecności prezydenta Rze­
czypospolitej Francuskiej, którego przywitają Mię- 
dzymrowy oraz Francuski KomPety Olimpijskie. 
Po zajęciu miejsc w trybunie honorowej, nastąpi 
defidada drużyn wszystkich państw, które biorą 
udział w Igrzyskach. Na czele drużyn w stroju 
ćwiczebnym, niesiony będzie Transparat Z r?o iS6H  
państwa, które dana drużyna reprezentuje. Za 
nim postępować będzie sztandar narodowy. Dru­
żyny detilować będą w porządku alfabetycznym, 
a następnie ustawią się m w prost trybuny honoro­
wej i loży prezydenta. Wówczas, prezes K. Olim­
pijskiego, w danym wypadku prezes Francuskiego 
Komitetu Olimpijskiego książę Clary, zwróci się 
do prezydenta Rzeczypospolitej Francuskiej z prośbą 
otwarcia Igrzysk. Zgodnie z przepistm pr< tokular- 
nym Międzynarodowego K. O. Przedstawiciel pań­
stwa, w którem się Ig rz jka  odbywają (w danym 
wypadku nowoobraDj prezydent Francji p. Dou- 
meiąue) powstawszy z miejsca wypowie:

„Igrzyska Olimpiskie w Pcryżn d 'a  uczczenia VIII 
Olimpjady ery nowożytnej ogłaszam za otwarte*.

Po wypowiedzeniu tych slow zabrzmią fanfary, 
rozlegnie się grzmot dział, a biały sztandar Olim­
pijski, z emblematem 5 kół kolorowych, połączo­
nych ze soba, jako symbol pięciu części Świata 
wzniesie się pośrodku stadjonu. Równocześnie, 
chorążowie wszystkich drużyn zDliżą się ze sztan­
darami do trybuny honorowej, wyciągnąwszy na 
sposób rzj mski jedną rękę na znak przysięgi, 
a chorąży państwa, w którem się odbywa Olimpjada 
(wdanym wypadkn Francji) złozy przysięgę nastę­
pującą:

„Przysięgamy, że stając do gier i  SDortów. zor­
ganizowanych z powodu VIII Olimpjady, jesteśmy 
zawodnikami lojalnemi, że szanować będziemy re­
gulamin ustanowiony i że uczestnicząc w grach, 
ożywieni będziemy 'duchem szlachetności, pragnąc 
przynieść zaszczyt naszym Krajom, a chwałę spor­
tom*.

Po złożeniu tej przysięg’ drużyny ustąpią z boiska 
w powtórnej defiladzie
)  JI to do tej defilady pozostaje zaledwie dni kilka. 
Imię polskiej drużyny jnż fignruie w oficjalnym 
programie i sztandar nasz poprzedzony transparan- 
tem „La Polegnę" musi przesunąć się przed oczyma 
niezliczońych tysięcy widzów i przed trybnną ho­
norową prezydenta Rzeczypospolitej Francji, w oto­
czeniu przedstawialeli wszystkich państw.

Polska będzie po ra i pierwszy reprezentowana 
oficjalnie na Olimpjadzie, jako Państwo samo­
dzielne i niezależne, wyzwolone z pętów niewoli 
i ciemięstwa. Nie wątpimy, że ci, którzy znają hi- 
storję Polski i dzieje jej bohaterskiego wyzwolenia, 
witać będą entuzjastycznie naszą drużynę jako 
symbol Odrodzonej Polski, a Francja, która dnżo 
dla naszego odrodzenia uczyniła, z radością patrzeć 
będzie na swą Biostrzycę na ziemi francuskiej.

W  ostatnim tygodniu b. m. przybywa do Paryża 
kołu 5.000 zawodników, reprezentujących 42  n a­
rody. Liczba dziennikarzy przybywających na Igrzy­
ska Olimpiskie je s t  wielka, gdyż dobiega 410 ko 
respondentów dzienników zagraifcznych Wielka 
Brytanja przysyła 4fi, Siany Zjednoczone 37, Ame­
ryka Południowa 30, Hiszpanja 28, B d g ja  25, 
Włochy 25, Polska 25, Czechy 20, oraz inne 
państwa od 8 dc 15 dziennikarzy. Jak  widzimy 
Polskę reprezentuje znaczna liczba dziennikarzy. 
Jeśli dodamy do liczby 410, jeszcze sprawozdaw­
ców francuskich, to otrzy mamy wprost niesłychaną 
liczbę 8u0  dziennikarzy.

DZIAŁ EKONOMICZNY „NOWEJ REFORMY"
Diariusz z dnia 4 lipca.

—  Pertraktacje o i! sfinansuwanie budowy 
kolei w Polsce przez angielskHtapitai są dalej 
w toku, a w sprawie tej bawi cb icuie w Kondynie 
ks. Stanisław Lubomirski.

—  Fabryka Żyrardowska jes t  obecnie czynna 
tylko jeden dzień w tygodniu, a obecnie po otrzy­
maniu zapewnionych większych zamówień dla woj­
ska, zostanie uruchomiona na 3 dni w tygodniu.

—  WDływy i monopolu tytoniowego w czerwcu 
przekroczyły znacznie proponowaną cytrę 10,0u0 0U0 
złotych.

—  Na wystawę polską w Konstantynopolu,
która ma się odbyć 12 września do 3 paździer­
nika zgłosiło się dziewięćdziesiąt kilka firm.

—  ZmzKa cen artykułów' żywności w War­
szawie w czerwcu wynosiła 6 88 proc, a  jeśli 
mimo to ogólny wskaźnik spadł tylko o 2'55 proc, 
to dlatego, że wskutek nowej ustawy o ochronie 
lokatorów wzrosły znacznie wydatki na mieszkanie.

—  Ceny gazu ziemnego w Zagłębiu Bory- 
Sławskiem wynosiły w kwietniu 4 '24  zł., a w maju
3 10 zł. za metr sześć, loco kopalnia,

—  Ceny gazu zleTinego w Zagłębiu Krc-
Śnie"Skiem  wynoszą dla zakładów przemysłowych 
5 zł., dla miast 4 50 zł., d 'a  szyoów w wierceniu
4  20 zł., wraz z tłoczeniem za  1 m ttr  sześcienny.

—  Listy zastawne na giełdzie warszawskiej
kupuje w każdej ilości P. K. O, a kursy ich idą 
w górę.

—  Liczba upaafaści fiim niemieckich w pierw­
szych 5 miesiącach r. b, wynosi 1166, a w ana­
logicznym okresie r. uh. wynosiła tylko 180. Dc 
tego należy dodać 1242 wypadków wzięć a przed­
siębiorstw pod nadzór państwowy.

—  Wystawa rolniczo-przemysłowa w Rewlu
odbędzie się od 1 2 — 16 wrzeania.

—  P ro d u kc ja  samochoduw w Stanach Zject 
noczonych w r. 1923 wzrosła do przeszło 4.000.000 
sztuk, podczas, gdy w r. ]9 2 2  wynosiła tylko 2 
i pół miljona aztnk Ooeccie produkcja ta  bardzo 
znacznie spada.

—  Rosja i Włochy są nawzajem zadowolone 
z wymiany handlowej, która nastąpiła po zawarciu 
trak ta tu  handlowego.

—  Monopol na wwuz b bulki da papiero­
sów W Butgari został zniesiony.

—  Międ'voar<»dnwa Konferencja ekonomiczna 
W Lordyrie zostaL et warta 30 c, c rwca.

— Liczba bszrobntn eh w RosJ we Rug urzę­
dowych spisów wzrosła w r. 1922^23 do r. 1923 /24  
o 10 proc.

/jazd dsteptów Zŵ zku towarzystw 
imkwjfi  i gospodarczych

We I  iwow.e 3 lipca w izbie handlowej i prze­
mysłowej rozpoczęły się obrady zjazdu delegatów 
Związki, stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych przy współudziale około 70 osob

Zgu bion e papiery wojskowe na 
n zwisko liojęś Franciszek, wy­

stawione w Nowym 'largu, -unie­
ważniam. y S l

Wśród gości znajdują się znani na terenie ruchu 
współdzielczego w Małopolsce, Poznańskim i Kró­
lestwie m. i. senator ks. Adamski wraz ze swoim 
zastępcą drem Seydliłzem, Antoni Kloniewski 
z Warszawy, dr. Wojciech BiecHoński były dłu­
goletni prezes Związku, były minister Weinteld, 
kilku senatorów i posłów. Po zagajeniu zjazdu 
przez prezesa prof. Dolińskiego i odczytaniu spra­
wozdania wysłano telegram gratulacyjny do prezy­
denta Rzeczypospolitej. Przewodniczącym wybrano 
dra Józefa Tomasika delegata z Lipska, na za­
stępców dyrektorów pp. Karczynskiego i Kazi­
mierza Bodnarg. sprawozdanie Wydziału odesłano 
do komisji, poczem ks. Adamski referował sprawę 
organizacji współdzielni w Wielkopolsce, oraz sto­
sunek tych współdzielni do central finansowych 
i gospodarczych. Prof. Doliński referował sprawę 
konsolidacji Związków. Sprawę zmiany s tatutu ode­
słano- do komisji. Sprawę kredytową referował de­
legat KarCZyński. Po przedłożeniu budżetu zjazd 
odroczono do dnia następnego. Popołudniu nastąpiły 
prace komisji.

Jak*e przedsiębiorstwa nie będa 
ju? urunhomione?

Kryzys sanacyjny, jaki przeżywa Łódź, w naj­
ostrzejszy sposób odczuły t. z. zakłady fabryka- 
cyins, powstałe podczas powojennej k»njuktury. 
Jak  wiadomo, w ostatnich latach szereg ludzi 
nie mających z fabrykacją towarów mc wspól­
nego, rzuciło się do fabrykacji. Wynajmowano 
nieurnchomione w wielkicn fabrykach warsta ty i ze­
społy przędzalnicze, puszczana je w ruch i kręcono 
na dwie i trzy zmiany, zn ljdując zawsze nabyw­
ców na wyprodukowany towar.

Du fabrykacji brali się hurtownicy I kupcy.
Zakupywali po kilka lub kilkanaście warstatów, 
lokowali je byle gdzie i byle jak, przyjmowali ro­
botników i rozpocz”na!t forsowną robotę.

W  wielu wielkich- zakładach fabrycznych, pisze 
łódzki „Głos Polski*, które nie mogły znaleźć środ­
ków na uruchomienie wszystkich posiadanych war­
statów i zespołów, całe sale wynajęte były przez 
przygodnych fabrykantów.

W  calem tęgo słowa znaczc-iu wojenny ten 
przemysł w pierwszym okresie kryzysu prze 
stał pracować i zwnf;,ii wszystkich robotni­
co w.

Gros zatargów robotniczych przypada na te n  
właśnie przemysł.

Robotnicy łudzą blę wciąż, że nadejdzie jeszcze 
czas, gdy te, w okresie przeraźliwie pomyślnej kon­
iunktury zmontowane warstaty, zostaną ponownie 
uruchomione. Złudzenia te należałoby jak.iai 
wcześniej rozwiać. Na nrucnonieoie takich fabryk 
i fabryczek liczyć n :e można. P r.dukcja  w nich 
mogła się opłaeac tylko w okresie gwałtownego 
spadku marki polsk ej, dzisiaj bezwzględnie opła­
cać się nie mole. R a i  .latego, że urządzenie tych
fabryczek jest nrzeaooiopowe i stoi daleko niżej

WESOŁE LISTY DYPLOMATYr t
Kartki z wczorajszej przeszłości.

Przepisał 
II e n r y k J  o s s e.

III.
Moi mili Polaczkowie!

Teraz dopiero widzę i czuję,, ocli! jak czuję, że 
jestem „charge do d’affaires“. Nigdy od początku 
świata żaden wielotąd, czy słoń, czy osioł nie był 
tak objuczony, jak ja  od kilku tygodni. Go dzień spada 
na mnie nowa awantura, nowy kłopot, czy skandal, 
a  na tem wszystkiem siedzi Ninetka i wierzga 
nogami

I  zaczęła się ciekawa farsa. Ninetka wierzga 
na świat, a świat wierzga na mnie Bardzo piękne 
zajęcie dla Ninetki, ale muie zaczynają jnż boki 
boleć.

Wczoraj odwiedził mnie właśeiciel kamienicy, 
w której mieszkam, opasły mieszczuch z ptasią 
gębą, prawdziwy „l’homme-oisean“ . Biada na fo­
telu, przewraca oczami, wzdycna, a wfekzcie po­
wiada :

—  Ekscelenija zgłoszony jest w spisie lokato­
rów, jako bezżenny.

— Oczywiście.
—  A e obecnie ekcelencja nie jest, jakże to po­

wiedzieć?... Nie jest samotny. Sprowadziła się do 
ekscelencji pewna dama...

—  A tak odpowiadali ębojętnie.
W  sąsiednim pokoju odzywają się tony pianina,

a Ninetka zaczyna śpiewać;

„Mes amis, Denplons la France,
Ce pi;i-iir me parait donx..."

Mój gość i gospodarz w jednej osobie zdębiał. 
Po chwili jednakże rozgorzały mu w oczkach pło­
myki, a twarz przybrała wyraz błogiej wesołości. 
Wypadł zupełnie z roli surowego purytanina i już 
podnosił dłonie do oklasku Alo połapał s :ę i za­
miast klaskać, zaczął gwałtownie rozcierać dłońmi 
swoje obrzmiałe kolana.

—  Ot co jest —  mówił z nam aszettn  em. —  
Dama śpiew pięknie, a to są rzeczy, że tak po­
wiem, zanadto świeckie.. Naprzeciw znajduje się 
szkoła żeńska, obok zaś szkoła męska. Okna w po­
mieszkaniu ekscelencji są otwarte, w Bzkołach ró- 
wuie, więc tego eucelencja może przyzna, że to 
nie bardzo uchodzi.

—  Niech nie uchodzi, ale mnie to nic nie ob­
chodzi —  odparłem estro.

—  Okna u ekscelencji otwarte, okna w szkołach 
otwarte, dama cresem w negliżu, czasem, że tak 
powiem, bez negliżu... Studenci mają aparaty foto­
graficzne —  ot co. Mer skonfiskował swojemu sy­
nowi szesnastoletniemu kilkanaście zdjęć fotogra­
ficznych. Pokazywał je nam wszystkim w kawiarń1.

— A panowie odwracaliście oczy —  zauważyłem.
— Tego nie można powiedzieć — odparł z ob­

leśną miną mój zacny gość. —  Ale my mamy żony,

które z tego powodu strasznie się obureają. J a  
u.am piekiełko w doc u. Bo to, widzi ekscelencja, 
czi-gcś podobnego n !e widziano u na? nigdy Eks­
celencja przyzna, że „les mosrus ayant O rf* .

—  Oczywiście —  odrzskłem. —  Ale chciał ym 
usłyszeć coś k nkretnege.

ilój gość powstał i zaczął prawić uroczyście
Alnie to wszystko ani gizeje, ani z !ębi. Ale moja 

zona, oŁceienejo, moja żona...
W sąsiednim pokoju Ninetka zakwiliła nagle 

w sposób bajeczny: „Cocu! Coca1* Mój gość spoj­
rzał na innie przygasłymi oczkami i mówił daiej:

—  Zona moja chciała koniecznie w ypow ^L ' '  ć 
ekscelencji pomieszkanie, ale ja  oparłem s ię 'jem u  
ze względu na obowiązki gościnności wobec tak 
szlachetnego cudzoziemca. My tutaj w Pout-des- 
Pheiciens umiemy ceuić dyplomację

—  Więc?
—  W ymogtem na żonie, że odstąpiła od wypo­

wiedzenia, ale ja nawzajem mawiałem jej zrobić 
ustępstwu Jeżeli ekscelencja nu *  się zgodzi, to 
wszystko będzie w porządku.

—  O cóż chodzi?
— O podwyższenie czynszu Ekscelencja będzie 

płacić o 50 procent więcej.
Zgodziłem się na to i wyprawiłem wroszcie z po 

mieszkania mił g > gościa. Zaczyna się naprawdę 
„chroń q ie  scandaleuse*.

Dosyć na dzisiaj. Ściskam
J a n  TuziemskL

 oo-------

Kaw a1 er, lat 5&, Polak, inteli­
gentny, trrojarz franciszkański 

świecki, poszukuje stałego zajęcia 
w klasztorze za furtjana, pod wa- 
ronkiem traktowania go mniej wię­
cej jako zakonnika Może być uży­
tym ao uporządkowania bibljoteki 
alasztornej. Zgłoszenia dla „Fur- 
t;ana" przyjmuje Admin. .Nowej 
Reformy*. 981

r o d o w it a  FranccsU a, siła ru- 
f s  tynowana, udziela podczas wa- 
kaoyj lekcy j francuskiego, konwer­
sacji, literatury. Zgłoszenia: „Ruch* 
Kraków, Szczepańska 9 pod „Frań 
cuska*. 982

Kanapki rozktudane, otomany, 
wózki dziecięce sprzedaje tanio 

Piechowic*, ni. Alikołajrka 7. 907

Forteoi&ny * M sC U e L lf f ,  urodzony  w r , 1896 ♦  
l  w N ieb y lcu , u n ie w a ż n ia  za g n - ‘ 1 
t ib n ą  k sią żeczk ę  w o jsk o w ą, w y d a n ą  *, 
przez  P. K . U. Sanok, 983 <

Winią g ^ a g . e l  k o ło w a  w  b ardzo  dobrym  < 
r l  s ta n ie  o k a z y jn ie  do SD rzedania. <► 
P odgórze , u l. D łu g o sz a  8 979 1 3

n a d e s z ł y .

H a le n a  S m o l a r s k a
Kraków, ul. Szewska 9

Panie i Panora! £
da cb in o w  ; P in a u d a  przeciw  w ypu- ' ► 
d a n iu  w łosów . L ese rk iew icz  i 3 k a , J J 
K rak ó w , R y n e k  11, dom  „W e n e c k i* . 4 ► 

8 »1 0
i >

V a a :niriią k sią żeczk ę  służby  ofi- 
Mś c e rsk ie j rez. por. Z y g m u n ta  
R a c h w a ła , P . K  U. Ł ód ź , u n ie ­
w ażn ia  Się. 978 1 3

n
T alerzyk i oryg in a lne ;;

3;
o r s 7 lep  sp ira ln y  f

tę p ią  m u ch y . W y sy ła  h u r to w n ie  33
W"fetor T7a n d e re r

K rak tw , ul. S zew sk ?  2 i 33 
Telel. Nr 3520. 967 +

RjO sprzedania s y p ia 'n ie ,  szafy, 
U  łóżku, k re d e n sy  pokojow e i  ka- 
ch en n o , kom ody, o to m an y , szafk i 
nocne, sp iż a rn ie , s to ły , s to lik i, sto l- 

1 k i — .po  cen ac h  n isk ic h . S k lap  k a ­
to lic k i Jó z e f  S zczu rek , ul. S to la rsk a , 
w  k ra m a c a  0 0 .  D o m in ik an ó w  „pod 
b o c ian em * . 9 5 '

niż najgorsze urządzenie niektórych łódzkich fa­
bryk, a powtóre dlatego, że właściciele tych fabry­
czek, znajdujących się przeważcie w lokalach wy­
najętych, nie mogą liczyć na pomoc kredytową, 
jaką utrzymają z Banku Polskiego firmy przemy­
słowe.

Liczba robotników, zwoimonych w takich właśnie 
fabryczkach, jest duża i stanowi przeważający 
procent w ogólnej licznie bezrobotnych w Lo­
dzi, Gdyby udało się tych roootnisów zatrudnić 
gdzieindziej, cyfra bezrobotnych zmalałaby w Lodzi 
bardzo znacznie.

Związki robotnicze 1 powołane władze państwowe 
winny wziąć ] od rozwagę sprawę tych robotników.

Nowe kwoiy migracyjne do Ameryki
Prezydent Coolidge wydał proklamację, wprowa­

dzającą w życie ustawę imigracyjną.
Wedle tej ustawy najwyższą kwotę otrzymują 

Niemcy, gdyż 51.227 osób uprawnionych do imi­
gracji.

Dalszo kwoty przedstawiają się następująco: 
Wielka Brytania  i północna Irlnndja 34.000.
Wolne państwo irlandzkie 28.587.
Polska 5962.
Włochy 3845- ■ '
Czechosłowacja 3073.
Austrja 758
Jugosławja 671.
W ęgry 473.

- Kwoty powyższe obliczone są w stosunku 2 proc.
lu d n o ś c i  S ta n ó w  Z jn d e o c z o n y c h  o d n o ś n y c h  n a ro d ó w ,
urodzonej poza Stanami Zjednoczonymi, wedle spisu 
ludności z roku 1890.

Z Targów wschodnich
Francja, Belgia, Holandja, Bawarja i Austrja 

na IV Targach wschodnich.
Wydział handlu zagranicznego francuskiego mi­

nisterstwa handlu i przemysłu zawiadamia, że roz­
począł w Dorozumieniu z Izbą francusko-polską we 
Lwowie akcję w kierunku intensywnego obesłania 
grupy francuskiej na IV Targach wschodnich. Inicja­
tywę oficjalnych czynników francuskich, które spie­
sz v z pomocą zrzeszeniom wj stawców francuskich 
należy powitać z uznaniem. Inicjatywa ta przyczyni 
się napewno do podniesienia tak ilościowo jak j a ­
kościowo poziomu wystawy francuskiej na tegorocz­
nych Targach.

Belgijski komitet wystaw i jarmarków, w skład 
ktorego wchodzą najznaczniejsze organizacje prze­
mysłowców belgijskich i który w ciąga ostatniego 
roku urządził na terenie belgijskim szereg odczy­
tów o Pols-e i Targach wschodnich, zapowiada 
stiny udział w Bslgji w IV wystawie Targów1 
wschodnich.

Ilolęnderskie zreszeriie hodowców bydła zgłosiło 
swój udz-ał w Targach wschodnich i narazie zapo- 
wis-H przesyłkę 1 wagonu raaterjatu rozpłodowogo 
(byczki) do wolnej' rozsprzodaży. Również z Ba- 
warji dochodzą zgłoszenia na Wystawę rolniczą. 
Jeden z hodowców bawarskmh zgłosił już około 100 
sztuk bydła rasy simentalskiej, Fryzów wschodnich 
i Oldenburgów.

Poselstwo polskie w Wiednia donosi, że Wydział 
handlu zagranicznego austijuckiej Izby handlowej 
rozpoczął propagandę wśról przemysłowców austriac­
kich w kierunku odpowiedniego obesłania aostrjac- 
kiej grupy na Targach wsenodmeh.

Juz 4  500 m2 dla maszyn rolniczych.
Polski Związek przemysłowców metalowych zgło­

si! zbiorowy udział swojej drugiej grupy w IV T a r ­
gach wschodnich. W skład tej grupy wchodzi C4 
fabryk maszyn i narzędzi rolniczych, które dc dziś 
zamówiły przestrzeń 4.500 m 2.

Grupa z-ytwórców maszyn i narzędzi rolmcsycn, 
jako sekcja Pol. Zw. przem. metal pod kierownic­
twem znanego przemysłowca, .p, Seweryna Srnul- 
skiego, poljęła się tego roku organizacji i kierow­
nictwa wystawy maszyn i narzędzi rolniczych 
w obrębie IV Targów wschodnich

Kronuta ekonomiczna
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SKU. ■W skłrd komisji rządowej, która obecnie bada 
na Górnym Śląsku przyczyny w przemyśle, wcho­
dzą także z ramienia Sejmu śląskiego następujący 
pcsłowia: Stanisław Janicki, Grajek, Wieclmła, a z ra ­
mienia Niemców Jankowsky. Posłowie ci współdzia­
łają z komisją rządową i badają i  nią przyczyny 
przesilenia, a następnio także wspódziałać będą przy 
uchwalaniu środków, kfóro mają być zastosowane, 
ażeby przesilenie, tak bardzo ciężkie na Górnym 
Śląsku, zostałc zlikwidowano. Jak  słychać, z powoda 
zbyt ostrego przesilenia zastosowane być mapą bar­

dzo radykalne środki dla podtrzymania produkcji. 
Nie jest wyk'uczonem. że na Górnym Śląsku będzie 
musiał bvć wprowadzony7 10-gcdzinny dzień pracy.

ZMIAćlA TRAKTATU HANOLOAEGO POLSKÓ- 
FRa NCu SKIEGO WARSZAWIE. W min.sterstwie
przemysłu toczą się narady międzyministerjalne 
z uJziałem przedstawicieli kół gospodarczych w spra­
wie zmiany taktatu Handlowego polsko-francuskiego. 
Dotąd odbyły się cztery posiedzenia. Prace posu­
wają się szybko naprzód. Tak, że w połowie lipca 
należy się spodziewać rozpoczęcia konferencji w P a ­
ryżu.

(b) PODATEK SPADKOWY. Sejmowa Komisja 
Skarbowa przyjęła w diugiem czytanir projekt 
ustawy o zmianie niektórych przepisów w ustawie
0 opodatkowaniu spaJków i darowizn. Maksimum 
wolne od podatku spadkowego przy małżonkach
1 zstępnych podwyższono z 5 tysięcy złotych na 
10 tys. Przyjęto również wniosek o rozciągnięciu 
ustawy na G. Śląsk.

(b).' WYWOŹ CUKRL A K RED Y T ZAGRANI­
CZNY. Komite t cfcouomirauy R ady  ministrów 
uchwalił zozwolić na  wywiezienie 150 tysięcy ton 
cukru z kampanj-i roku 192J—1925 w zamian za 
zniżkę J&en. Obniżka ta obowią.zywać będzie już 
od 1 lipca i wynosić ma 2o złotych na tonie. P o ­
za tern cukrownicy zostali zobowiązani do usta le­
nia ceny cukru na przyszłą kampanję, a  więc od 
października w poi-ozumioniu z ministe.rsLwcm 
skarbu.

Przyszła kam panja cukrownicza zapowiada dę  
bardzo, pomyśluio; plantacje buraków z« iększyly 
się w i><M~inviKiniu ■/, rokiem zeszłym o prawie 17 
procent; ze wszystkich okolic donoszą o dobrymi 
Stanic zas.ewów buraczanych, tak, że spodziewać 
się należy sprzętu o około 20 p rocom  większego, 
niż w roku zeszłym, kiedy zezwolono na ck.-port. 
140 tysięcy7 ton.

V\ ten sposób zapotrzebowanie wewnętrzne cu­
kru  jest całkowicie zabezpieczone naw e t  w razie 
bardzo poważnego zwiększenia się -pożycia.

Zezwolenie na eksport 150.000 ton cukru umo­
żliwi przemysłowi cukrowniczemu otrzymanie w 
Anglji pozyczki natychmiastowej w wysokości 
półtora miljona funtów, to jest przeszło 3'J miljo- 
ny złotych, oraz zapewnienie sobie na jesieni dal­
szej pożyczki w wysokości przeszło 1 miljona fun­
tów.. Pożyczka ta  wpłynie do Banku Pob kiego 
i podnń -de jego zdolność emisyjną o 100 miljonow 
złotych.

PRZEM YŚL I HANDEL DRZEMNY. Tartśki
w Polsce w liczbie 1.200 posiadają 1.900 traków. 
Obecnie przecierają one 6 miljonów meirów sześć, 
drewna.

Według danych urzędowych Wywóz drewna 
z Polski w r. 1920 wy nosił w stanie nieobro­
bionym 137.OóO m3, w stame obrobionym 6.000 m3 
w 1921 u  w stanie meobr 1 100.000 m3 w obrob. 
5.000 m3 w 1922 r. około 1,500. 000 m 3 w st. 
nieobrob. i 1,300.000 m3 w stanie obrob. w 1 9 2 3 / .  
2 / 00.000 w3 drewna nieobrob. i 1,800.000 m3 
obrobionego. Jak  z tych cyfr widać wywóz drewna 
za granicę stale wzrasta, jedynie w ostatnich 
czasach zmniejszył się z powodu nałożenia wyso­
kich opłat wywozowych na drewno nieobrobione.

Najwięcej bo 8 5 %  wywozi się drewna iglastego. 
Wywóz skierowany jest głównie do Niemiec (7 0 % )  
do Anglji (1 0 % )  reszta do innych państw.

II-ITIE GDAŃSKIE TARGI MIĘDZYNARODOWE
A ROSJA W prasie pojawiły się wiadomości, iż 
Rosja n o będzie wystawiała na Il-gich Gdańskich 
Targach Międzynarodowych, ponieważ odbywają się 
w czasie, kiedy inne Targi wschoin.oeuropejskie 
mają miejsce. Zarząd II-gich Gdańskich Targów 
Międzynarodowych Drosi nas o zakomunikowanie, 
iż wiadomość ta  pochodząca z źródeł rosyjskich, 
nie zgadza się Ponieważ Gdańskie Targi Wzorów 
nie odbędą Się równocześnie z innemi targami 
wschodnioenropejskiemi w sierpniu lecz w czasie 
ud 2 do 5 października Zarząd Targów zwrócił 
się do rządu rosyjskiego, aby zmienił odpowiednio 
swoje po°tanowienio.

nia. Amerykańska produkcja ostatnich paru lat s ta­
nów' w rozwoju kina poniekąd eiokę. Ona zerwała 
z teatrem i pantominą, ona skrystalizowała po ęcie 
analizy futogenicznej i podniosła je do zasadniczego 
znaczenia, ona nadała kinu znamię sztuki i sty- 
gmat pogoni za pięknem. Film amerykański pierw­
szy zdobył się na swą własną mowę, mowę o nie 
mniejszej sile wyrazu i pełni subtelności niż uwiel­
biane dotąd słowo.

Określić film „Sascłiy* jako łuaząco amerykań­
ski, może być najwyższą [ochwałą dla Kertena. 
Jes t  on imum zdaniem po Joe Mayu najlepszym 
dzisiaj reżyserem europejskim, bo Gance i inni pro- 
dokują zbyt mało, by można coś o ich kinopoglą- 
dzie powiediieć. Kerten swojego czasu zanadto ro­
nił swo f lmy, były one zlekka bezduszne i nacią­
gane. Dziś pracuje tak jak Mille lub Woode, a re ­
zultaty ma od nich nie wiele gorsze. Naśladownic­
two powie ktuś. Nic nie szkodzi, oby wszyscy tylno 
tak naśladować umieli. Zwłaszcza naszej zakata­
rzonej „twórczości* filmowej możnaby w pierwszym 
rzędzie polecić zastanowić się naa ewolucją talentu 
Ke-tena No i zechcieć popracować tak rzetelnie jak on.

Mary Kid brakuje jeszcze rej swobody i  anto- 
suggestycyjnego przejęcia się rolą, któreto zalety 
cechują grę Amerykanek. Je s t  iednak w granicach 
swych warunków bez zarzutu. Fabuła filmu ciekawa 
i nie banalna, Enij-Ot.

- wądrówKi no krakowstich kinach
Hazard, —  Uciecha.

Wierzyć się nie chce, że „Hazard* zrobiony zo­
stał we Wiednia, że jest to fdm europejski. Bo 
dotąd już samo określenie „film europejski* mogło 
zniechęcić widza czy krytyka. Rzeczy naprawdę 
nowoczesne i pomyślane p w tawał.y tylko na no­
wym kontynencie wiodącym prym w reżyserji i ko­
rzystającym z niesłychanie bogatego materjałn aktor 
skiego. Eoropa poza H iabią Paryża, Dr Caligari, 
1’accuse i może jeszcze paro filmemi stworzyła 
wiele rzeczy poprawnych i zajmujących, ale nie 
wnos ły one zazwyczaj nic istotnego, nowego, nic 
coby było wyrazem jakiejś świadomej linji działa-

Fctogralowanie myśli
■ Piętnaście lat temu napisał paryski lekarz 1 ce­

niony w naukowych kocach badacz, .dr Baradnc, 
książkę, w której twierdzi ■ że myśl ludzka jest 
rzeczą widoczną, którą można nawet sfotografować 
P.t>ms TBaraduc’a nie cieszyły się popularnością, 
nawet w kolach fachowych, koncepcje jego były 
zbyt śmiałe i oryginalne, by mogły liczyć na ogólną 
wziętość. t

Dziś jednak po wynalazkach Bell’a, E iisona i icl 
następców, któro drganiom wstęg ełosowycii usu 
uęty "szeikie tamy czasu i przestrzeni, wjdouy 
v\ają z pyłu zapomnienia książkę Baraduc’a, która 
zasadnicza idea nie wydaje się już nieprawdopo 
dobną. Przecież myśl, podobnie, jak głos ludzki 
jest emanacją jakiejś siły. 1 choć substancja, two 
rzaca materję idei,- wyjętą z pod praw grawitaeyj 
nych, jest bardzo delikatną, to jednak nie jes 
rzeczą wykluczoną, że psrehiczny proces myśleni; 
może gdzieś w świtcie wiscej zwartej materji wy 
w dać  jakieś widoczne działanie.

Fryderyk Feerhow napisał przed 10 laty ciekawi 
broszurę „psychografji11, w której podaje z dzie 
d an y  hy; notyzmu przykład, wskazujący na to, ż« 
myśli mogą działać podobnie jak rzeczywiste siły 
fizyczne. H ypnityzer bierze np. do ręki kawalet 
zimnego żeiaza, naciska niem czoło medjum i pod' 
daje mu: „Trzymam w ręku Kawałek rozżażonegt 
żelaza, które kładę ci ua czoło, Gdy wymówię 1! 
cyfr, wbije ci się ono w czoło i wypali głęboki 
ranę* I  rzeczywiście po wymianie 12 cyjr twórz; 
się na czole medjum wyraźna rana, jak przy po 
parzeniach. Cóż więc tutaj działało ? Z pewności; 
nie zimny kawałek żelaza, a l e ; tylko siła woń 
hypnotyzera i siła wyobraźni medjnm. Wspólne 
działanie tych jzysto duchowych sił dwóch myśli 
wywołało widoczny, namacalny wpływ. Dlaczegóżby 
nie“ można w cdpowiedni sposób sity tej utrwalić 
w jakiejś formie?

Jeszcze przed eksperymentami Baraduc’a spoty­
kano telepatyczne mcdja, które z całą stanowczością 
utrzymywały, że widzą magnetyczne promieniowa­
nie ludzkiego ciała, oraz kształty uczuć i myśli 
bliźnich. Medja te opisywały je najczęściej jako 
istoty w rodzajn chmurek, różnie zabarwionych, 
ukazuiące się około głowy, lub ponad głową obser­
wowanego człowieka. Tcorofke, Anna Besanth, opi- 
BO.ie te fantastyczne spostrzeżenia bardzo dokładnie 
w swej książce ,.0 kształtach myśli".

Baraduc utrzymywał, że nadczulona płyta foto­
graficzna w pewnych korzystnych warunkach r ea ­
guje na promieniowana ludzkiej sit. "t>li i starał 
się . yp s.wem laboratorjum otrzymać te „projekcje 
woli*, posługując się jako medjuui, drem Adamem 
W  zapomnianej dziś jego książce p. t :  „icono- 
graphie de la force uitale Busm'qiie“ znajdujemy 
liczne podobizny tych projekcyj, mających przed 
stawiać promieniowanie ro-snycli stanów umysłu jego 
medjum. Promienie te, ziauiem dra Baraduc’a, wy­
chodzą w pierwszym rzędzie z rąk medium. Woli 
uważa on za skoncentrowaną myśl, a myśl za 
substancję, wywiązującą światłu, którą można utrwa­
lić i sfotografować.

Odpowiedzialny redaktort 
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